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Rozwiązanie parlamentu.
W  chwili gdy poprzedni numer na­

szego pisma dochodził do rąk Czytel­
ników, w Wiedniu Cesarz podpisał 
pismo, którem rozwiązał parlament. 
Brzmi ono:

„My Franciszek Józef I., z Bożej ła­
ski cesarz Austryi, apostolski król W ę­
gier i t. d., i t. d. oznajmiamy i wia- 
domem czynimy:

I. Izba posłów Rady państwa zo­
staje rozwiązaną.

II. Powszechne nowe wybory do 
Izby posłów mają być natychmiast 
wdrożone i przeprowadzone.

Dan w Naszej stolicy państwa i re- 
zydencyi Wiedniu, w dniu 30 marca 
1911 r. Naszego panowania 63 cim.

Franciszek Józef, m. p.
Bienerth, m. p.

(Następują podpisy wszystkich mi­
nistrów).

Takim aktem poraź trzeci przez 
przeciąg pięćdziesięciu lat istnienia kon­
stytucyi austryackiej, Izba posłów zo­
stała rozwiązana.

Poraź pierwszy r rozwiązał Cesarz 
Izbę w roku 1871. Ówczesny prezydent 
ministrów hr. Hohenwart rozwiązał par­
lament dlatego, aby zwalczyć stronni­
ctwa niemiecko-liberalne. Rozwiązanie 
przyniosło pożądany skutek. Hr. Ho­
henwart zdobył sobie przy nowych wy­
borach większość konserwatywną i 
uczynił parlament zdolnym do pracy.

Drugi raz rozporządzenie cesarskie 
rozwiązało Izbę dnia 7 września 1900. 
Stało się to na skutek propozy^yi pre­
zydenta ministrów Dra Koerbera, kiedy 
w parlamencie wybuchła obstrukcya 
czeska.

Dr Koerber rozpoczął rządy na pod­
stawie § 14., który pozwala rządowi 
wydawać ustawy bez potwierdzenia par­
lamentu. Nowe wybory przeprowadzone 
jeszcze w tym samym roku nie zmie­
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niły stosunków w parlamencie. Niezgoda 
między Czechami a Niemcami rozbijała 
wszelką pracę. Z wyjątkiem bardzo 
krótkich chwil, mianowicie sesyi z r. 
1901, kiedy uchwalono ustawę o dro­
gach wodnych, parlament z powodu kłó­
tni Czechów z Niemcami nie pracował 
prawie całkiem.

Dopiero w r. 1905, kiedy za prezy­
denta ministrów bar. Gautscha Izba po­
słów miała uchwalić reformę ordynacyi 
wyborczej, stosunki w Izbie trochę się 
poprawiły. Reformę wyborczą uchwa­
lono i zebrał się p i e rwszy  nar l a- 
ment  l udowy ,  wybrany na podstawie 
powszechnego prawa głosowania.

Wszyscy pełni nadziei wyczekiwali 
od tego parlamentu wielu doniosłych 
zmian. Mieszczanie czekali wybawienia 
od lichwy mieszkaniowej i drożyzny 
w miastach, robotnicy czekali ustaw 
ochronnych i socyalnych, włościanie 
podniesienia rolnictwa i ulg podatko­
wych. Podczas wyborczej agitacy i, stron­
nictwa rzucały obietnicami na wszystkie 
strofy. Tvmczasem nowy parlament lu­

dowy od początku nosił w sobie zaro­
dek śmierci.

Z dawnego parlamentu opartego na 
przywilejach, wszedł do nowego parla­
mentu ludowego s p ó r  n a r o d o w o ­
ś c i owy  czesko-ni emi eck i .  Dwa na­
rody, których wspólna praca była ko­
nieczną, jeśli w Austryi jakiekolwiek 
ustawy miały dojść do skutku — te 
dwa narody od razu skoczyły do sie­
bie z pięściami i nie dopuściły w par­
lamencie do uczciwej pracy.

Bvłv w Izbie żywioły pracy i po­
rządku, jak stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne i Koło polskie, komisye pra­
cowały gorliwie, powstało kilka donio­
słych ustaw, jak ugoda z Węgrami lub 
przygotowana ustawa o ubezpieczeniu 
społecznem, ale były to wszystko chwi-
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lowe tylko porywy do pracy, najczęściej 
zaś praca pojedynczych posłów, lub też 
wynik układów rządu ze stronnictwami 
za różne ustępstwa.

Wobec tego, że rząd widział, iż do 
ładu z obecnym parlamentem nie trafi, 
kiedy nawet mniejszość w parlamencie 
zaczęła zwalczać uchwalenie wydatków 
i dochodów państwa, podstawy gospo­
darki państwowej, rząd musiał parla­
ment rozwiązać.

Nowe wybory zostały już rozpisane. 
Odbędą się one w całem państwie 
13 czerwca. W  Galicyi odbędą się 
wybory w dwóch terminach: w zacho­
dniej 13 czerwca, zaś we wscho­
dniej 19 czerwca.

S^ład rozwiązanego parlamentu.
A b y ś m y  s o b i e  m o g l i  w y r o b i ć  d o k ł a d n e  

p o j ę c i e  o  w p ł y w i e ,  j a k i  p o s z c z e g ó l n e  k l u b y  
w y w i e r a ć  m o g ł y  n a  ż y c i e  p a r l a m e n t a r n e ,  p r z y ­
p o m i n a m y  c z y t e l n i k o m ,  j a k i  b y ł  s k ł a d  r o z ­
w i ą z a n e g o  p a r l a m e n t u .

P o s z c z e g ó l n e  k l u b y  w  r o z w i ą z a n y m  p a r
l a m e n c i e  l i c z y ł y  c z ł o n k ó w :
N i e m c y  c h r z e ś c i j a ń s k o  s o c y a l n i  9 4
N i e m .  z w i ą z e k  n a r ó d .  7 6
G r u p a  w s z e c h n i e m c ó w  3
K o ł o  p o l s k i e  7 1
Z j e d n o c z o n y  k l u b  c z e s k i :

1 .  K a t o l i c k o  n a r o d o w y  k l u b  1 7
2 .  M ł o d o c z e s k i  k l u b  1 8
3 .  K l u b  c z e s k i  a g r a r .  2 8
4 .  Z j e d n o c z o n y  n a r .  s o c y a ł .  i  r a d y k a ł .  1 3

S ł o w e ń s k i  2 2
Z w i ą z e k  p o ł u d .  S ł o w i a n  1 3
K l u b  r u m u ń s k i  5
K l u b  s t a r o r u s k i  3
K l u b  r u s k i  2 0
K l u b  b u k ó w .  R u s i n ó w  5

Zw iązek  socyalistów :

1 . N i e m i e c c y  s o c y a l i ś c i  5 1
2 .  C z e s c y  s o c y a l i ś c i  2 4
3 .  P o l s c y  s o c y a l i ś c i  4
4  W ł o s c y  s o c y a l i ś c i  4
5 .  R u s c y  s o c y a l i ś c i  2
W ł o s K i e  s t r o n .  l u d .  ( k a t o l . )  1 0
K l u b  l i b e r a ł ó w  w ł o s k i c h  5

D ł u g o l e t n i  p r a c o w n i k ,  d e m o n s t r a t o r  i a s y s t e n t  z a g r a ­

n i c z n y c h  z a k ł a d ó w  d e n t y s t y c z n y c h .

Z ę b y  s z t u c z n e  w y k o n u j e  n a  z ł o c i e ,  k a u c z u k u  r o ­

b o t y  b e z p o d n i e b i e n i o w e  k o r o n y  z ł o t e .

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

•- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  P o r a d y  b e z p ł a t n e .
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K l u b  ż y d o w s k i  ( s y o n i s t ó w )  3
D z i c y  1 4
O p r ó ż n i o n e  m a n d a t y  _ _ _ 4

R a z e m  5 1 6
Koło Polskie.

N a  7 1  c z ł o n k ó w  K o ł a  p o l s k i e g o  p r z y p a ­
d a ł o  w ł o ś c i a n  2 0 ,  m a ł o m i e s z c z a n  ( k r a m a r z y ,  
r ę k o d z i e l n i k ó w  i  t .  p . )  3 ,  o s ó b  z  u k o ń c z o n ą  
w y ż s z ą  s z k o ł ą  w z g l ę d n i e  z e  s t o p n i e m  a k a d e ­
m i c k i m  4 2 ,  o s ó b  z e  ś r e d n i e m  w y k s z t a ł c e n i e m  
7 ,  w ł a ś c i c i e l i  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  9 ,  w i e l k i c h  
p r z e m y s ł o w c ó w  4 ,  k s i ę ż y  9 ,  l e k a r z y  2 ,  a d ­
w o k a t ó w  4 ,  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  5 , n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  i  p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  w y ż s z y c h  
1 0 .  S t o s u n k o w o  n a j s ł a b i e j  r e p r e z e n t o w a n y  b y ł  
w  K o l e  h a n d e l  i  d r o b n y  p r z e m y s ł ,  ś r e d n i e  
m i e s z c z a ń s t w o  w i ę c  n a j m n i e j  m i a ł o  z  p o w s z e  
c h n e g o  g ł o s o w a n i a  p o ż y t K u .

K o ł o  p o l s k i e  s k ł a d a ł o  s i ę  z  n a s t ę p u j ą c y c h  
g r u p  p o l s k i c h :

1 9  l u d o w c ó w :  B i a ł y ,  B o j k o ,  B o m b a ,  
C i ą g ł o ,  H a r n e k ,  J a c h o w i c z ,  K r e m p a , Ł u s z c z k i e -  
w i c z ,  M a d e j ,  M l e c z k o ,  O l s z e w s k i ,  P o t o c z e k ,  
R u e b e n b a u e r ,  S i w u l a ,  S t a n i s z e w s k i  . T ó z e f ,  S t a ­
p i ń s k i ,  Ś r e d n i a w s k i ,  W ó j c i k ,  K s .  Ż y g u l i ń s k i .

1 6  n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w :  
B i e n i a w s k i , B u z e k ,  D ę b s k i ,  D i e t z i u s ,  F i d l e r , G a i i ,  
G ł ą b i ń s k i ,  G o l d ,  K r u p a ,  M a ś l a n k a ,  P t a ś ,  S k a r ­
b e k ,  T o m a s z e w s k i ,  W i ą c e k ,  Z a m o r s k i .

1 3  d e m o k r a t ó w  b e z p r z y m i o  
t n i k o w y c h ;  B a t t a g l i a ,  D u l ę b a ,  G e r m a n ,  
K o l i s c h e r ,  k s .  K o p y c i ń s k i  ( h o s p i t a n t ) ,  L o w e n -  
s t e i n ,  P e t e l e n z ,  R o s z k o w s k i ,  S i k o r s k i ,  S t a n i s z e ­
w s k i  W a l e n t y ,  S t w i e r t n i a ,  Z a r a ń s k i ,  Z i e l e ­
n i e w s k i .

8  k o n s e r w a t y s t ó w :  B i e s i a d e c k i ,  
B i l i ń s k i ,  C z a y k o w s k i ,  G ó r s k i ,  K o r y t o w s k i ,  L u ­
b o m i r s k i ,  M o y s a ,  S t a r z y ń s k i .

6  g r u p a  d r .  K o z ł o w s k i e g o  
( c e n t r u m ) :  d r  B u j a k ,  k s . H a u u s i a k , d r .  K o z ł o w ­
s k i ,  L o n d z i n ,  k s .  M ę s k i ,  k s .  R z e s z ó d k o .

5  s t o j a ł o w c z y k ó w :  D o b i j a ,  F i | a k ,  
S t o h a n d e l ,  K s .  S t o j a ł o w s k i ,  S z a j e r .

3  d z i k i c h :  Ł a z a r s k i ,  k s .  P a s t o r ,  k s .  
S z p o n d e r .

1 w y k l u c z o n y :  P a d u c h .

Posłowie z innych krajów.
C z e c h y  w y b i e r a j ą  d o  i z b y  p o s e l s k i e j  

1 3 0  p o s ł ó w ,  z  t e g o  7 5  C z e c h ó w ,  a  5 5  N i e m c ó w ;  
w  o s t a t n i e j  k a d e n c y i  p o s ł o w i e  c i  d z i e l i l i  s i ę  
n a s t ę p u j ą c o :  w ś r ó d  p o s ł ó w  c z e s k i c h  b y ł o  2 3  
a g r a r y u s z y ,  1 7  s o c y a l i s t ó w ,  1 4  m ł o d o c z e c h ó w  
1 3 r a d y k a ł ó w ,  7  z  p a r t y i  k a t o l i c k o - n a r o d o w e j
i  1  d z i k i ; w ś r ó d  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  b y ł o  1 7  
a g r a r y u s z y ,  1 5  s o c y a l i s t ó w ,  9  r a d y k a ł ó w ,  7  p o ­

s t ę p o w c ó w ,  5  z  p a r t y i  n i e m i e c k o - n a r o d o w e j ,
2  w s z e c h n i e m c ó w  i  l  d z i k i .

B u k o w i n a  w ś r ó d  s w o i c h  1 4  p o s ł ó w  
w y s ł a ł a  5  R u s i n ó w ,  5  R u m u n ó w ,  1  N i e m c a  p o ­
s t ę p o w c a ,  1 N i e m c a  n a r o d o w c a ,  1 s y o n i s t ę  i  1  
r u m u ń s k i e g o  s o c y a l i s t ę .

D a l m a c y a  w ś r ó d  s w o i c h  1 1  p o s ł ó w  
w y s ł a ł a  9  C h o r w a t ó w  i  2  S e r b ó w .

G  o  r  y  c  y  a  w ś r ó d  s w o i c h  6  p o s ł ó w  w y ­
s ł a ł a  3  S ł o w e ń c ó w ,  2  W ł o c h ó w  k a t o l i c k i c h  
i  1  W ł o c h a  l i b e r a l n e g o .

I  s  t  r  y  a  w ś r ó d  s w o i c h  6  p o s ł ó w  w y s t a ­
ł a  3  S ł o w e ń c ó w ,  2  W ł o c h ó w  l i b e r a l n y c h  i 1  
W ł o c h a  k a t o l i c k i e g o .

K a r y n t y a  w ś r ó d  s w o i c h  1 0  p o s ł ó w  
w y s ł a ł a  5  n i e m i e c k i c h  a g r a r y u s z y ,  2  n i e m i e ­
c k i c h  s o c y a l i s t ó w ,  1  N i e m c a  n a r o d o w c a ,  1 
c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n e g o  i  1 S ł o w e ń c a .

K r a i n a  w ś r ó i  s w o i c h  1 2  p o s ł ó w  w y ­
s ł a ł a  1 1  S ł o w e ń c ó w  i  1  n i e m i e c k i e g o  a g r a -  
r y u s z a .

M o r a w a  w y b i e r a  4 9  p o s ł ó w :  w ś r ó d  p o ­
s ł ó w  c z e s k i c h ,  k t ó r y c h  w y s ł a ł a ,  b y ł o  1 0  k a t o ­
l i c k i c h ,  5  p o s t ę p o w c ó w ,  5  m ł o d o c z e c h ó w ,  
5  s o c y a l i s t ó w ,  4  a g r a r y u s z y ,  1  r a d y k a ł ;  w ś r ó d  
p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  b y ł o  6  p o s t ę p o w c ó w ,  4  
n a r o d o w c ó w ,  4  a g r a r y u s z y ,  3  s o c y a l i s t ó w ,  1  
r a d y k a ł  i  1  c h r z e ś c i j a ń s k o  s o c y a l n y .

A u s t r y a  D o l n a  w ś r ó d  s w o i c h  6 4  
p o s ł ó w  w y s ł a ł a  4 4  c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y c h ,  
1 6  s o c y a l i s t ó w ,  3  d z i k i c h  i  1 n a r o d o w c a .

A u s t r y a  G ó r n a  w ś r ó d  s w o i c h  2<d 
p o s ł ó w  w y s ł a ł a  1 7  c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y c h
4  s o c y a l i s t ó w  i  2  n a r o d o w c ó w .

S a l z b u r g  w ś r ó d  s w o i c h  7  p o s ł ó w  w y ­
s ł a ł  4  c h r z e ś c i j a r  s k o  s o c y a l n y c h  i  3  N i e m c ó w  
n a r o d o w c ó w .

S  1 ą  z  k  w ś r ó d  s w o i c h  1 5  p o s ł ó w  w y s ł a ł
7  n i e m i e c k i c h  s o c y a l i s t ó w ,  2  N i e m c ó w  p o s t ę ­
p o w y c h ,  2  n i e m i e c k i c h  a g r a r y u s z y ,  1  N i e m c a  
n a r o d o w c a ,  1 N i e m c a  r a d y k a ł a ,  1 P o l a k a  i  
1  c z e s k i e g o  a g r a r y u s z a .

S  t  y  r  y  a  w ś r ó d  s w o i c h  3 0  p o s ł ó w  w y ­
s ł a ł a  1 2  c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y c h ,  7  S ł o w e ń ­
c ó w ,  6  s o c y a l i s t ó w ,  4  N i e m c ó w  n a r o d o w c ó w  
i  1  w s z e c h n i e m c a .

T y r o l  w ś r ó d  s w o i c h  2 5  p o s ł ó w  w y s ł a ł
1 3  c h r z e ś c i j a ń s k o  s o c y a l i i y c h ,  7  W ł o c h ó w  k a -  
r y k a ł ó w ,  3  s o c y a l i s t ó w ,  1  N i e m c a  n a r o d o w c a  
i  1 W ł o c h a  l i b e r a l n e g o .

T  r  y  e  s  t  w ś r ó d  s w o i c h  5  p o s ł ó w  w y s ł a ł
3  s o c y a l i s t ó w ,  1  W ł o c h a  l i b e r a l n e g o  i  1  S ł o ­
w e ń c a .

P r z e d a r l i  l a n i a  w y b i e r a  4  p o s ł ó w  
i  w y b r a ł a  s a m y c h  c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y c h .

ALFRED M A C H N IC K I
Kraków, ul. Mikołajska I. 5
Hurtowny skład artykułów religijnych

różańców na ńcuszkach i nitkach, kokosowych, kościa­

nych, szklan h, z masy perłowej i t p. Krzyżów i krzy­

żyków większych i mniejszych, do wieszania i stawiania. 

Obrazków do książek. Obrazów. Książek do nabożeństwa 

w największym wyborze, oprawnych w papier płótno, 

SKÓrę, kość, plusz, szyldkret i t. p. do najwykwintniej­

szych opraw. Kropielnic porcelanowych i metalowych.



Kogo wybierać?
N i m  j e s z c z e  p a r l a m e n t  z o s t a ł  p r z e z  C e ­

s a r z a  r o z w i ą z a n y  j u ż  w s e y s t k i e  s t r o n n i c t w a  
n a  g w a ł t  z a c z ę ł y  r a d z i ć  n a d  t e m ,  k o g o  i  g d z i e  
s t a w i a ć ,  j n k o  k a n d y d a t ó w  n a  p o s ł ó w  d o  p a r ­
l a m e n t u .  N i k t  j e d n a k  z  b y ł y c h  p o s ł ó w  n i e -  
p o m y ś l a ł  o  t e m ,  ź e  p r z e c i e ż  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  k a ż d y  p o s e ł  w  s w o i m  o k r ę g u  p o w i ­
n i e n  z ł o ż y ć  s p r a w o z d a n i e  p o s e l s k i e  z  t e g o  
c o  z r o b i ł .  P o w i n i e n  m i e ć  o d w a g ę  s t a n ą ć  p r z e d  
s w ó i m i  w y b o r c a m i  i  p r z e d s t a w i ć  o w o c e  s w e j  
c z t e r o l e t n i e j  p r a c y  w  p a r l a m e n c i e .

T y m c z a s e m  o  t e m ,  ż e  w y b o r c y  m a j ą  j a ­
k i e ś  p r a w a  d o  l u d z i ,  Których s w e m  z a u f a ­
n i e m  o b d a r z y l i ,  n i k t  z  p a n ó w  p o s ł ó w  n i e  p o -  
m j  ś l a ł .  Z  W i e d n i a  s p i e s z y ł o  i m  s i ę  tak n a  
s z a c h  e r k i  w y b o r c z e  d o  G a l i c y i ,  ż e  n i e  m i e l i  
n a w e t  c z a s u  w y d a ć  o d e z w y  d o  w y b o r c ó w ,  
w  k t ó r e j b y  w y t ł u m a c z y l i  s w e  s t a n o w i s k o  
w o b e c  r o z w i ą z a n i a  R a d y  p a ń s t w a .

N a j b a r d z i e j  z a c h ł a n n e  n a  m a n d a t y  o k a ­
z a ł o  s i ę - d o t y c h c z a s  s t r o n n i c t w o  l u d o w e .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  p r a w i e  z  r o z w i ą z a n i e m  p a r l a ­
m e n t u  o g ł o s i ł o  o n o  c a ł ą  m a s ę  k a n d y d a t u r  
w e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  p o w i a t a c h  G a l i c y i  z a ­
c h o d n i e j  i  ś r o d k o w e j .  N a w e t  w e  L w o w i e  
c h c ą  l u d o w c y  z d o b y ć  m a n d a t  p o s e l s k i .  P a n  
S t a p i ń s k i  o d s t ą p i ł  j e d n a k  t y m  r a z e m  o d  s t a ­
w i a n e j  i  p o p i e r a n e j  p r z e z  s i e b i e  z a s a d d y  a b y  
» c b ł o p i  t y l k o  c h ł o p a *  w y b i e r a l i  i  p o s t a n o w i ł  
d o p u ś c i ć  d o  k a n d y d o w a n i a  z  r a m i e n i a  
s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  t a k ż e  i  i n t e l i g e n t ó w .

N a  r a z i e  n i e  b ę d z i e m y  w c h o d z i ć  w  t o ,  
z  r a m i e n i a  j a k i e g o  s t r o n n i c t w a  b ę d ą  k a n d y ­
d a c i  w  p o w i o t a c h  s t a w a ć .  Z w r ó c i ć  u w a g ę  
p r a g n i e m y  t y l k o  n a  j> d n ą  z a s a d n i c z ą  k w e  
s t y ę ,  k t ó r ą  w s z y s c y  w ł o ś c i a n i e  d o b r z e  w i n n i  
r o z w a ż y ć .  M i a n o w i c i e  j e ś l i  n a  k a n d y d a t a  n a  
p o s ł a  d o  p a r l a m e n t u  s t a w i a j ą  g d z i e  w ł o ś c i a ­
n i n a ,  j a k i e  w a r u n k i  p o w i n i e n  m i e ć  t a k i  k a n ­
d y d a t ,  a b y  s t a ł  s i ę  p o ż y t e c z n y m  w  K o l e  p o l ­
a k i e m  i  p a r l a m e n c i e ?

1 )  M u s i  m i e ć  u c z c i w ą  i  c z y s t ą  p r z e s z ł o ś ć .  
N i e  m o g ą  n a  n i m  c i ą ż y ć  ż a d n e  z a r z u t y  a n i  
p o d e j r z e n i a  u z a s a d n i o n e  c z y  n i e u z a s a d n i o n e ;

2 )  P o w i n i e n  b y ć  c z ł o w i e k i e m  t r z e ź w y m  
k t ó r y  s t r o n i  o d  k a r c z m y  i  g o r z a ł k i  i  k t ó r y  
n i e  p r o w a d z i  a n i  z  ż y d a m i ,  a n i  p r z e z  ż y d ó w  
ż a d n y c h  i n t e r e s ó w ;

3 )  M u s i  u m i e ć  m ó w i ć  c h o ć  t r o c h ę  p o  n i e ­
m i e c k u ,  a  w  k a ż d y m  r a z i e  d o b r z e  r o z u m i e ć .

W i e l k ą  p r z e s z k o d ą  d l a  p o l s k i c h  z w ł a s z c z a  
w ł o ś c i a ń s k i c h  p o s ł ó w  w  p a r l a m e n c i e  b y ł o  t o

ż e  w i e l u  z  n i c h  n i e  u m i a ł o  p o  n i e m i e c k u  
N i e  m o g l i  t e m  s a m e m  p r z e m a w i a ć  a n i  w  k o  - 
m i s y a c h ,  a n i  t e m  b a r d z i e j  w  p e ł n e j  I z b i e ,  
p r z e z  c o  n i e  m o g l i  s k u t e c z n i e  b r o n i ć  i n t e r e ­
s ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .

T e  t r z y  z a s a d n i c z e  w a r u n k i  p o w i n i e n  p o ­
s i a d a ć  n a  p o s ł a  k a ż d y  w ł o ś c i a n i n ,  k t ó r e g o  
n a  k a n d y d a t a  p o w o ł a c i e .

P r ó c z  t e g o  p o w i n i e n  m i e ć  u g r u n t o w a n e  
p r z e k o n a n i e  p o l i t y c z n e ,  a l e  o  t e m  w  n a s t ę p n y m  
n u m e r z e  „ N o w e g o  D z w o n k a "  n a p i s z e m y .

Przestroga 
przed wychodźłwem do Brazylii.

„ O k r o p n a  t u  j e s t  ś m i e r t e l n o ś ć  w ś r ó d  d z i e c i .  
D a w n i e j s i  w y c h o d ź c y  m ó w i ą ,  ż e  a n i  j e d n o  
d z i e c k o  p r z y w i e z i o n e  t u  z  k r a j u  n i e  w y ż y j e .  
W s z y s t k i e  m u s z ą  u m i e r a ć ,  b o  t u  t a k i e  z ł e  
d l a  n i c h  p o w i e t r z e .  W  n o w e j  o s a d z i e  B o r n -  
Z a r d e n i e ,  z a ł o ż o n e j  ś w i e ż o  w  P a r a n i e  d l a  
p o l s k i c h  w y c h o d ź c ó w ,  u m a r ł o  w  c i ą g u  k i l k u  
m i e s i ę c y ,  j a k  ś w i a d c z y  l e k a r z ,  z g ó r ą  9 0 0  d z i e c i .  
W  s ą s i e d n i e j  o s a d z i e  p o l s k i e j  K r y s t y n i e  u m a r ł o  
9 5  d r o b n y c h  d z i e c i .  W  n a s z e j  o s a d z i e ,  d o p i e r o  
t e r a z  p o w s t a j ą c e j ,  u m a r ł o  j u ż  o ś m i o r o  d z i e c i ,  
a  w  t e j  l i c z b i e  i  w s z y s t k i e  m o j e .  A  j e s t  t e ż  
j e s z c z e  n i e  j e d n o  c h o r e  b e z  n a d a i e i .  M a m y  
b e z p ł a t n y c h  l e k a r z y  r z ą d o w y c h ,  a l e  m i m o  t o  
d z i e c i  w y m i e r a j ą .  M o j a  n a j m ł o d s z a  c ó r e c z k a  
u m a r ł a  p o  d w u t y g o d n i o w e j  c i ę ż k i e j  c h o r o b i e .  
M i m o  s ł o t ę ,  z i m n o  i  g ł ó d  w  p o d r ó ż y ,  b y ł a  
z d r o w a  i  s i l n a ,  a  t u  p a d ł a ,  j a k  k o s ą  p o d c i ę t a .

I s t a r s z y c h  l u d z i  t e ż  d u ż o  w y m i e r a ,  b o  
p o w i e t r z e  w  P a r a n i e  j e s t  d l a  n a s z y c h  z a b ó j ­
c z e .  D o p i e r o  c o  b y ł a  p o g o d a ,  a  j u ż  z n o w u  
n i e b o  z a c h m u r z o n e  i  d e s z c z  p a d a .  L a t e m  d n i e  
s ą  s t r a s z n i e  u p a l n e ,  s ł o ń c e  t a k  d o p i e k a ,  ż e  
t r u d n o  w y t r z y m a ć ,  a  p r a c a  w  t a k ą  s p i e k o t ę ,
o  j a k i e j  w  k r a j u  p o j ę c i a  n i e  m a c i e ,  j e s t  n a d ­
z w y c z a j  u c i ą ż l i w a .  W e  d n i e  u p a ł ,  a  z n ó w  
w  n o c y  i  n a d  r a n e m  d o j m u j ą c e  z i m n o .  B a r ­
d z o  d u ż o  t u  j e s t  d n i  d ż d ż y s t y c h ;  p o w i e t r z e  
j e s t  m g l i s t e  i  p a r n e .  L u d z i e  n i e  p r z y z w y c z a ­
j e n i  d o  t u t e j s z e g o  p o w i e t r z a  d o s t a j ą  n a  c a ł e m  
c i e l e  w r z o d ó w .  I m  k t o  m a  b i e l s z ą  i  d e l i k a t ­
n i e j s z ą  s k ó r ę ,  t e m  w i ę c e j  c i e r p i  o d  t y c h  
w r z o d ó w ;  l e d w o  j e d n e  m u  z g i n ą ,  w n e t  i n n e  
w y c h o d z ą .  M y  p o  z r z y b y c i u  t u t a j  d o s t a l i ś m y  
n a d z w y c z a j n e g o  s w ę d z e n i a  n a  c a ł e m  c i e l e ,  a ż  
p r a w i e  m d ł o ś c i  n a s  b r a ł y .  L e k a r z  m i e s z k a ­
j ą c y  w  p o b l i z k i e j  o s a d z i e ,  d a w a ł  n a m  r ó ż n e  
m a ś c i ,  a l e  s a m  m ó w i ł ,  ż e  n i e  n a  w i e l e  s i ę
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p r z y d a d z ą ,  b o  w r z o d y  i  ś w i e r z b i ą c z k i  t r a p i ą  
t u  z w y k l e  p r z y b y s z ó w  p r z e z  t r z y  l a t a ;  u s t a j e  
t o  d o p i e r o ,  g d y  c z ł e k  p r z y w y k n i e  d o  t u t e j ­
s z e g o  p o w i e t r z a .  P r ó c z  t e g o  s ą  t u  m a ł e  r o -  
b a c r k i ,  k t ó r e  w k r ę c a j ą  s i ę  z a  p a z n o g c i e  u  n ó g ,  
a l b o  t e ż  w p r o s t  w  c i a ł o ,  i  s p r a w i a j ą  b ó l  i  s w ę ­
d z e n i e ;  t r z e b a  j e  w y d o s t a w a ć  i g ł ą  l u b  s p i l k ą ,  
r a n i ą c  s o b i e  s k ó r ę .

„ O d  c z a s u  d o  c z a s u  c h o d z i m y  p o  s ą s i e ­
d n i c h  o s a d a c h  i  o d w i e d i a m y  g o s p o d a r z y ,  
k t ó r z y  j u ż  d a w n i e j  p r z y j e c h a l i  d o  P a r a n y  i  p o  
k i i k a n a ś c i e  l a t  p r a c u j ą  a  n i c z e g o  d o r o b i ć  s i ę  
n i e  m o g ą .  L i t o ś ć  b i e r z e ,  g d y  c z ł e k  p a t r z y  n a  
i c h  n ę d z ę .  N i e k t ó r z y ,  t u t a j  j u ż  u r o d z e n i  l u b  
p r z y w i e z i e n i  m a ł e m i  d z i e ć m i ,  p ł a c z ą ,  g d y  i m  
s i ę  o p o w i a d a ,  j a k  t o  j e s t  w  n a s z e j  o j c z y ź n i e .

„ M y  n a  n o w e j  n a s z e j  o s a d z i e  w  A l f o n s o -  
P e n n i e  l u ż  k i l k a  m i e s i ę c y  c i ę ż k o  p r a c u j e m y ,  
k o p i ą c  z i e m i ę  s z p a d l a m i .  P o z a s i e w a l i ś m y  k a ­
p u s t * ; ,  z a s a d z i l i ś m y  k a r t o f i e ,  k u k u r y d z ę ,  g r o c h ,  
o g ó r k i ,  c e b u l ę  i  i n n e  w a r z y w a .  W s z y s t k o  p o -  
w s c h o d z i ł o ,  i l e  c ó ż  z  t e g o ,  k i e d y  p e t e m ,  z a  
m i a s t  r o z w i j a ć  s i ę ,  z a c z ę ł o  n i k n ą ć .  M r ó w k i  
i  i n n e  r o b a c t w o  n i s z c z y  s t r a s z n i e  r o ś l i n n o ś ć .  
P r z y t e m  z i e m i a  t u  l i c h a ;  ż y t o ,  j ę c s m i e ń ,  o w i e s  
n i b y  r o ś n i e ,  a l e  p o ż a l  s i ę  B o ż e ,  j a k  n ę d z n i e .

» A  t e r a z  z o b a c z c i e ,  j a k i e  t o  s a  d o b r o ­
d z i e j s t w a  r z ą d u  b r a z y l s k i e g o ,  k t ó r e  n a g a ­
n i a c z e  t a k  b a r d z o  n a m  z a c h y a l a l i .  R z ą d  —  
p o w i a d a l i  o n i  —  d a  g r u n t ,  g o t o w e  b u d y n k i  
i  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  z a p o m o g ę  p i e n i ę ż n ą .  O t ó ż  
n a  p o z ó r  j e s t  w s z y s t k o  n i b y  t a k ,  j a k  m ó w i l i .  
R z ą d  d a ł  n a m  p o  3 0  m o r g ó w  z i e m i  i  p o s t a ­
w i ł  s z o p y  ( b o  t r u d n o  i n a c z e j  n a z w a ć  n a s z e  
m i e s z k a n i a ) ,  d o s t a l i ś m y  t e ż  n a j p o t r z e b n i e j s z e  
n a r z ę d z i a  i  n a s i o n a ,  a  p r z y t e m  o b i e c a l i  n a m  
w y p ł a c a ć  p r z e z  p ó ł  r o k u  z a p o m o g ę .

B y ł o b y  t o  s p r a w i e d l i w i e  z e  s t r o n y  r z ą d u  
b r a z y l s k i e g o ,  ż e  ś c i ą g n ą w s z y  l u d z i  z d a l e k a  
d o  s w e g o  k r a j u ,  t r o s z c z y  s i ę  o  t o ,  ż e b y  t u  
z  g ł o d u  n i e  p o w y m i e r a l i .  A l e  z o b a c z c i e ,  j a k  
t a  o p i e k a  n a p r a w d ę  w y g l ą d a .  O t o ,  g d y  p ó ł  
r o k u  m i n i e ,  p r z y b y s z  n i e t y l k o  p r z e s t a j e  o t r z y ­
m y w a ć  z a p o m o g ę ,  a l e  m u s i  j e s z c z e  z w r ó c i ć  
r z ą d o w i  t o  w s z y s t k o ,  c o  o t r z y m a ł .  P ł a c i  c z ę ­
ś c i a m i ,  a l e  p i e r w s z ą  s p ł a t ę  m u s i  w n i e ś ć  z a r a z  
w  s i ó d m y m  m i e s i ą c u .  Z a p ł a c i ć  z a ś  t r z e b a :  z a  
z i e m i ę  6 0 0  m i l r e j s ó w ,  z a  s z o p ę  z a  m i e s z k a n i e  
4 3 0  m i l r . ,  z a  n a r z ę d z i a  1 5 0  m i l r . ,  z a  n a s i o n a  
7 5  m i l r . ,  z a  p o m i a r  z i e m i  3 0  m i l r . ,  c z y l i  r a ­
z e m  1 t y s i ą c  i  2 8 5  m i l r o j s ó w ,  c o  n a  n a s z e  
p i e n i ą d z e  w y n i e s i e  o k o ł o  9 0 0  r u b l i ,  ( K t o  j e -  
d z i e  z  k r a j u  d o  P a r a n y  n i b y  d a r m o ,  n a  k o s z t  
r z ą d u  b r a z y l s k i e g o ,  t e n  i  z a  t o  m u s i  p o t e m  
z a p ł a c i ć . )  J e s t  t o  n i b y  n i e  d u ż o .  b o  w y p a d a  p o  
3 0  r u b l i  ( 7 2  k o r o n )  m o r g  z i e m i ,  w p r a w d z i e  
n i e u p r a w n e j ,  s u r o w e j ,  a l e  i  n a  t o  n i e m a  s k ą d  
w z i ą ć ,  b o  g o s p o d a r k a  n i e  d a j e  t a k i e g o  d o c h o d u ,  
ż e b y  s t a r c z y ł o  n a  o w e  s p ł a t y  r z ą d o w e .  A  t u  
j e s z c z e  t r z e b a  z w r ó c i ć  z a p o m o g ę ,  p o b i e r a n ą  
o d  r z ą d u  p r z e z  p i e r w s z e  p ó ł r o c z e .  Z  z a p o m o g i  
z a ś  t e j  n i e p o d o b n a  z a o s z c z ę d z i ć  a n i  g r o s z a ,  
b o  w s z y s t k o  t u  j e s t  s t r a s z n i e  d r o g i e .

N i e  m ó w i ę  o  m i ę s i e ,  b o  n a  t o  w y c h o d ź c ę  
n i e  s t a ć ,  a l e  i  k a r t o f l e  s ą  n i e s ł y c h a n i e  d r o ­
g i e ,  a  k a p u s t y  d o b r a  g ł ó w k a  k o s z t u j e  5 0  g r o ­
s z y .  N a j c z ę ś c i e j  w i ę c  o b i a d  w y c h o d ź c y  w  P a ­
r a n i e  s t a n o w i  r y ż  z e  s ł o n i n ą  ( ż a d n e j  i n n e j  
k a s z y ,  p r ó c z  r y ż u ,  n i e m a ) :  n a  ś n i a d a n i e  i  w i e ­
c z e r z ę  j e s t  c z a r n a  k a w a  z  p r z a ś n y m  c h l e b e m ,  
k t ó r y  j e s t  t e ż  d r o g i .  J a d ł o  t a k i e  j e s t  s t r a s z ­
n i e  m d ł e ,  a  n a  o b i a d  p o d o b n y  d o  n a s z e g o  
t r u d n o  c h o ć  r a z  n a  m i e s i ą c  s i ę  z d o b y ć .

„ N i e  w i e m ,  c o  r o b i ć ,  a b y  l i s t y  m o j e  d o ­
c h o d z i ł y ,  b o  w i d z ę ,  ż e  d u ż o  i c h  g i n i e .  L u d z i e  
t u  n a  p o c z t a c h  s ą  b a r d z o  c i e k a w i  t e g o ,  c o  
w y c h o d ź c y  p i s z ą  d o  k r a j u .  O b a w i a j ą  s i ę ,  ż e b y  
n a s i  n i e  o d m a w i a l i  t y c h ,  k t ó r z y  m a j ą  c h ę ć  
p r z y j e c h a ć ,  o r a z  ż e b y  n i e  p r o s i l i  k r e w n y c h
o  p r z y s ł a n i e  i m  p i e n i ę d z y  n a  p o w r ó t  d o  k r a j u .  
R z ą d  t u t e j s z y  w o l a ł b y  s p r o w a d z i ć  o d  n a s  t y ­
s i ą c  n o w y c h  r o d z i n  n a  z a g ł a d ę ,  a n i ż e l i  w i ­
d z i e ć ,  ż e  c h o ć  j e d n a  z  t y c h ,  k t ó r e  j u ż  t u  p r z y ­
b y ł y  p o w r a c a  d o  k r a j u " .

I n n e  w i a d o m o ś c i  o  P a r a n i e  p o d a m y  z a  
t y d z i e ń .

prtcdąźcni« sądów galicyjskich.
O d  k i l k u  j u ż  l a t  u z n a j e  r z ą d ,  ż e  n a j w y ż s z y  

T r y b u n a ł  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  W i e d n i u  j e s t  z a  
n a d t o  p r a c ą  o b a r c z o n y  i  ż e  m i m o  n i e z n a ­
c z n e g o  p o m n o ż e n i a  p o s a d  s ę d z i o w s k i c h  p r z y  
t y m  t r y b u n a l e  c z ł o n k o w i e  j e g o  s ą  p o  p r o s t u  
z a p r a c o w a n i  t a k ,  i ż  n i e  t y l k o  i m  g r o z i  w y ­
c z e r p a n i e  s i i  i  n a d w e r ę ż e n i e  z d r o w i a ,  a l e  n a d t o  
z  u j m ą  d l a  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a  w i ę c  
s z k o d y  p a ń s t w o w e j  n i e  m a j ą  c z a s u  a n i  s p o s o b ­
n o ś c i  d o  b e z p o ś r e d n i e j  o b s e r w a c y i  ż y c i a  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  k t ó r e  p r z e c i e ż  b y w a  r e g u l o w a n e  
i  p o r z ą d k o w a n e  o r z e c z e n i a m i  s ę d z i o w s k i e m i .

N i e  m a  b o w i e m  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  s ę ­
d z i a  p o w i n i e n  z n a ć  ż y c i e  c o d z i e n n e  b i e ż ą c e ,  
t a k  j a k  i  p r a w o  o b o w i ą z u j ą c e .  S a m a  w i e d z a  
p r a w n i c z a  b e z  z n a j o m o ś c i  ż y c i a ,  j e g o  f a k t y ­
c z n y c h  p r z e j a w ó w  i  s t o s u n k ó w  m o ż e  w y w o ­
ł a ć  o r z e c z e n i a m i  s ą d ó w  p e w n e  r o z d ź w i ę k i ,  
a  n a w e t  g o r z e j ,  b o  b r a k  z a u f a n i a  d o  s ą d ó w .

W i e d z ą  o  t e m  n o w s i  u c z e n i  i  d l a t e g o  ś m i a ł o  
g ł o s z ą ,  r o z w ó j  s p r a w i e d l i w o ś c i  w y m a g a  w i ę ­
c e j  z n a j o m o ś c i  ż y c i a ,  w i ę c e j  b y s t r o ś c i  w  o b ­
j ę c i u  j e g o  i s t o t n y c h  w a r u n k ó w  s t o s u n k ó w ,  
a  m n i e j  w i e d z y  p a r a g r a f o w e j .

N a  z m n i e j s z e n i e  p r z e c i ą ż e n i a  s ę d z i ó w  n a j ­
w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  z n a l a z ł  r z ą d  ś r o d e k  w  
p r o j e k t o w a n e j  z m i a n i e  n i e k t ó r y c h  p o s t a n o ­
w i e ń  o  r e w i z y a c h  i  r e k u r s a c h .  P r o j e k t  o d n o ­
ś n e j  n o w e l i  d o  p r o c e d u r y  c y w i l n e j  s t a n i e  s i ę  
b o w i e m  n i e z a w o d n i e  u s t a w ą .  C z y  o n a  s t a n i e  
s i ę  k o r z y s t n ą  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  c z y  n i e  b ę ­
d z i e  m o ż e  c o f n i ę c i e m  s i ę  w s t e c z  l u b  p r z y n a j ­
m n i e j  z a t r z y m a n i e m  s i ę  r o z w o j u  w y m i a r u  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  t o  d o p i e r o  p r z y s z ł o ś ć  o k a ż e .  
N a  r a z i e  m a  o n a  c e l  d o b r y ,  g d y ż  d ą ż y  d o  
z m n i e j s z e n i a  p i e n i a c t w a ,  z m n i e j s z e n i a  k o s z t ó w  
p r o c e d u r y  i  d o  w s t r z y m a n i a  z a n a d t o  w i e l ­



k i e g o  p r z y r o s t u  s i ł  u r z ę d n i c z y c h ,  z a t e m  d o  
o g r a n i c z e n i a  w y d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h .

R z ą d  u z n a j e  t a k ż e  w i e l k o ś ć  p r z e c i ą ż e ­
n i a  s ą d ó w  w  G a l i c y i  i  w y r a z i ł  n a d z i e j ę ,  ż e  
p r o j e k t o w a n a  ustawa p r z y n i e s i e  i m  takż9 
w i e l k a  u l g ę .  P o z w a l a m y  s o b i e  p o w i e d z i e ć ,  ż e  
t o  j e s t  w i e l k i e m  z ł u d z e n i e m .  P r z e c i ą ż e n i e  s ą ­
d ó w  w  G a l i c y i  m a  p r z y c z y n y ,  o  k t ó r y c h  r z ą d ,  
z d a j e  s i ę ,  n i e  w i e ,  l u b  i c h  u z n a ć  n i e  c h c e .

W o d   ̂ o b l i c z e ń  s t a t y s t y c z n y c h  c y f r a  p r o ­
c e s ó w  w  G a l i c y i  w y n o s i  3 4 %  w s z y s t k i c h  p r o ­
c e s ó w  w  A u s t r y i ,  p o d c z a s  g d y  l u d n o ś ć  G a l i ­
c y i  s t a n o w i  2 1 %  o g ó l n e j  l i c z b y  l u d n o ś c i  A u ­
s t r y i .  I l o ś ć  s ę d z i ó w  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  o k r ę ­
g ó w  s ą d o w y c h  u s t a n o w i o n o  w  c a ł e j  A u s t r y i  
w  s t o s u n k u  d o  i l o ś c i  m i e s z k a ń c ó w ,  a  n i e  w  
s t o s u n k u  d o  i l o ś c i  s p r a w  s ą d o w y c h .  J u ż  z  
t e g o  w i d o c z n e m  j e s t  p r z e c i ą ż e n i e  s ę d z i ó w  g a ­
l i c y j s k i c h .

P r z y p u s z c z a j ą c ,  ż e  o b l i c z e n i a  s t a t y s t y c z n e  
d a j ą  p o d s t a w ę  d o  r ó w n o m i e r n e g o  p o d z i a ł u  
p r a c y  w  o g ó l e ,  m o ż n a b y  w n o s i ć ,  ż e  s k o r o  
w  G a l i c y i  i l o ś ć  s ę d z i ó w  n i e  j e s t  s t o s u n k o w o
0  1 3 %  w y ż s z ą ,  j a k o ś ć  s p r a w  s ą d o w y c h  w  
G a l i c y i  m u s i  b y ć  p o d  w z g l ę d e m  o b j ę t o ś c i  l u b  
z a w i ł o ś c i  m n i e j s z ą  i  ł a t w i e j s z ą  d o  s ą d z e n i a .

J e s t  j e d n a k  p r z e c i w n i e .  W s z y s c y ,  k t ó r z y  
z n a j ą  s p r a w y  n a s z y c h  s ą d ó w  i  s p r a w y  z a c h o ­
d n i c h  p r o w i n c y i ,  p r z y z n a j ą  o d  d a w n a ,  ź e  s p r a ­
w y  g a l i c y j s k i e  s ą  c o  d o  o b j ę t o ś c i  w i ę k s z e  a  
p o d  w z g l ę d e m  z a w i ł o ś c i  t r u d n i e j s z e  d o  z a ł a ­
t w i e n i a .  P r z y c z y n a  t e g o  n a  p o z ó r  n i e d a j ą c e g o  
s i ę  w y t ł u m a c z y ć  s t a n u  l e ż y  w  d a w n e m  z a n i e ­
d b a n i u  s t o s u n k ó w  i  s ą d ó w  g a l i c y j s k i c h .

P r z e z  d z i e s i ą t k i  l a t  u b i e g ł e g o  w i e k u  b y ł a  
G a l i c y a  p o  m a c o s z e m u  t r a k t o w a n a  t a k ż e  n a  
p o l u  s ą d o w n i c t w a  i  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  
w ł a s n o ś c i  g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  o r a z  c i ę ­
ż a r ó w  g r u n t o w y c h  i  t .  z  w .  s e r w i t u t ó w .

N a s z a  l u d n o ś ć  w ł o ś c i a ń s k a  z a p r a w i o n a  w  
c z a s a c h  p a ń s z c z y z n y  d o  ż e l a z n e j  c i e r p l i w o ś c i
1 p o t u l n o ś c i  n i g d y  n i e  m i a ł a  o d w a g i  d o m a g a ­
n i a  s i ę  i  u s i l n e g o  s t a r a n i a  s i ę  o  t r o s k l i w s z ą  
o p i e k ę  p r a w n ą  d l a  s w y c h  s t o s u n k ó w .  N i e  
w i e d z i a ł a  z r e s z t ą ,  a  i  t e r a z  z b y t  c z ę s t o  n i e  
z d r a d z a  w i a d o m o ś c i ,  ż e  o p i e k a  t a  s i ę  j e j  n a ­
l e ż y  i  ż e  n a l e ż y t e  u p o r z ą d k o w a n i e  i  z a b e z  
p i e c z e n i e  p r a w  r z e c z o w y c h  n a  m a j ą t k a c h  
n i e r u c h o m y c h ,  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  r o z w o j u  g o  
s p o d a r s t w a  s p o ł e c z n e g o .

B i e r n o ś ć  i  p o t u l n o ś ć  l u d u  g a l i c y j s k i e g o  
b y ł a  n a  r ę k ę  s y s t e m o w i  o s z c z ę d n o ś c i  ó w c z e ­
s n e g o  r z ą d u  w i e d e ń s k i e g o .  „ S k ą p y  d w a  r a z y  
t r a c i ' . N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  d a w n e  z a n i e d b a ­
n i e  i  o s z c z ę d z a n i a  c i ą g l e  w o ł a j ą  o  z a d o ś ć ­
u c z y n i e n i e  i  w y n a g r o d z e n i e  s z k o d y  i  d ł u g o  
j e s z c z e  w o ł a ć  b ę d ą ,  c h o c i a ż b y  i l o ś ć  s ę d z i ó w  
g a l i c y j s k i c h  b y ł a  z n a c z n i e  p o n a d  1 3 %  o g ó ł u  
a u s t r y a c k i c h  s ę d z i ó w  w y ż s z ą  o d  i l o ś c i  s ę ­
d z i ó w  n i e m i e c k i c h .

W i ę k s z a  i l o ś ć  p r o c e s ó w  w  ( i a l i c y i  j e s t  
b e z s p r z e c z n i e  w y n i k i e m  d a w n e g o  s y s t e m u  
o s z c z ę d n o ś c i ,  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  u s u n i ę t e g o .

A l e  —  g d y b y  n a w e t  t e n  s y s t e m  z n i k n ą ł  
t r z e b a  b ę d z i e  d ł u g o  c z e k a ć  n a  o d r o b i e n i e  
d a w n e g o  z a n i e d b a n i a ,  j a k  n .  p .  n a  d o k o n a n i e  
s p r o s t o w a n i a  k s i ą g  g r u n t o w y c h ,  a  t y m c z a s e m  
p r z y r o s t  l u d n o ś c i  i  r o z w ó j  s t o s u n k ó w  n i e  
w p ł y n i e  p r z e c i e  n a  z m n i e j s z e n i e  s i ę  i l o ś c i  
s p r a w  s ą d o w y c h .

G a l i c y j s k i m  s t o s u n k o m  s ą d o w y m  g r o z i  
j e s z c z e  i n n y  s y s t e m .  J e s t  t o  w o g ó l e  n i e s z c z ę ­
ś c i e m  G a l i c y i ,  ż e  s t o s u n k i  j e j  s ą  i n n e ,  n i ż  w  p r o -  
w i n c y a c h  z a c h o d n i c h  p a ń s t w a ,  a  c h c i a n o b y  j ą  
m i e r z y ć  t ą  s a m ą  m i a r ą ,  m i m o ,  ż e  j e  o d  s t u  l a t  
p r z e s z ł o  o d m i e n n i e  k s z t a ł t o w a n o  i  u r a b i a n o .

M a m y  t u  z a m i a r  m ó w i ć  o  s y s t e m i e  a d m i -  
n i s t r a c y i  s ą d o w n i c t w a ,  p r z y  o b s a d z a n i u  s ą ­
d ó w ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  d o b r y m  w  p r o w i n c y a c h  
n i e m i e c k i c h  i  c z e s k i c h ,  g d z i e  o d  d a w n a  s t o ­
s u n k i  m a j ą t k o w e  w ł o ś c i a n  s ą  d o s k o n a l e  u -  
p o r z ą d k o w a n e  i  l u d n o ś ć  d o  p o r z ą d k u  p r a w ­
n e g o  o d  d a w n a  p r z y w y k ł a  i  z  n i m  s i ę  z r o s ł a ,  
n a  c o  u  n a s  p r z y j d z i e  c z e k a ć  j e s z c z e  k i l k a  
d z i e s i ą t  l a t .

O t o  s p o s t r z e g a m y ,  ż e  s ą d y  p o w i a t o w e  b y ­
w a j ą  o b s a d z a n e  s ł a m i  n a j m ł o d s z e m i ,  s ę d z i a m i  
n i e d o ś w i a d c z o n y m i ,  k t ó r z y  s i ę  d o p i e r o  n a  
p r o c e s a c h  i  s p r a w a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  w y r a ­
b i a j ą ,  a  p o  k i l k u  l a t a c h  p r a k t y c z n e j  n a u k i  
p r a w a  k o s z t e m  c h ł o p s k i c h  p r o c e s ó w  d r o g i c h ,  
b o  p r z e c h o d z ą c y c h  p r z e z  w s z y s t k i e  i n s t a n c y e  
s ą d o w e ,  w r a c a j ą  d o  s ą d ó w  k o l e g i a l n y c h ,  o  
i l u  o d z n a c z a j ą  s i ę  l e p s z e m i  z d o l n o ś c i a m i .  T r u ­
d n o  n i e  w i d z i e ć  w  t y m  s y s t e m i e  z n ó w  u p o ­
ś l e d z e n i a  s p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h  n a  k o r z y ś ć  
s p r a w  i  s f e r  u p r z y w i l e j o w a n y c h ,  k t ó r e  g r u ­
p u j ą  s i ę  w  k o l e g i a c h .  S ę d z i a  n a  p o w i e c i e  s a m  
s p r a w ę  r o z p o z n a j e  i  r o z s t r z y g a  p o w i n i e n  b y ć  
p r z e t o  i  l e p s z y m  p r a w n i k i e m  i  w i ę c e j  d o ­
ś w i a d c z o n y m  c z ł o w i e k i e m ,  n i ż  s ę d z i a  w  k o ­
l e g i u m ,  g d z i e  s p r a w y  z a ł a t w i a j ą  s i ę  w  g r o n i e  
n a j m n i e j  t r z e c h  s ę d z i ó w  i  g d z i e  s ę d z i a  m a  
ł a t w ą  s p o s o b n o ś ć  z a s i ą g n i ę c i a  z d a n i a  r ó w i e ­
ś n i k ó w  l u b  s t a r s z y c h  k o l e g ó w .

T e n  s y s t e m  s p o w o d o w a ł ,  ż e  m a m y  p e ł n o  
a d w o k a t ó w  n a w e t  p r z y  n a j m n i e j s z y c h  s ą d a c h  
p o w i a t o w y c h ,  a  b r a k  s ę d z i ó w  j e s t  t a k  w i e l k i  
w  G a l i c y i ,  i ż  g r o z i  n i e b y w a ł y m  —  j a k  n a  
c z a s y  n o w s z w  —  z a s t o j e m  w  u p o r z ą d k o w a ­
n i u  s p r a w  p r y w a t n o p r a w n y c h  l u d n o ś c i .  O d  
k i l k u  l a t  s t a l e  n i e  m o ż e  b y ć  o b s a d z o n y c h  
k i l k a d z i e s i ą t  p o s a d  s ę d z i o w s k i c h  w  G a l i c y i .

I  j a k ż e  m o ż e  s i ę  w  t y c h  s t o s u n k a c h  
z m n i e j s z y ć  i l o ś ć  p r o c e s ó w  w  G a l i c y i  ?  P r z e ­
c i e ż  a d w o k a c i  o  t o  s t a r a ć  s i ę  n i e  b ę d ą ,  a  
m ł o d z i  s ę d z i o w i e ,  n i e z d o b y w s z y  z a u f a n i a  u  
l u d n o ś c i  n i e  s ą  z d o l n i  d o  p o ł o ż e n i a  t a m y  p r z e ­
c i w  n a p ł y w o w i  s k a r g .  N a j p r z ó d  d l a t e g o ,  ż e  
n i e  m a j ą c  z a m i a r u  d ł u ż s z e g o  u r z ę d o w a n i a  
w  t y m  s a m y m  s ą d z i e ,  n i e  z a l e ż y  i m  n a  u p o ­
r z ą d k o w a n i u  s p r a w  l u d n o ś c i ,  p o w t ó r e  n i e  
c h c ą  s i ę  n a r a ż a ć  n a  n i e k o r z y s t n ą  o p i n i ę  u  
a d w o k a t ó w ,  k t ó r z y  z w y c z a j n i e  o p i n i ę  t ą  z a ­
n o s z ą  d o  p r z e ł o ż o n y c h  k o l e g i ó w ,  a  w r e s z c i e  
n i e  s t a r a j ą  s i ę  u  l u d n o ś c i  z d o b y ć  z a u f a n i a .



S t ą d  t e ż  p o c h o d z i ,  ż e  n i e w i e l e  s p o r ó w  b y w a  
u  n a s  z a ł a t w i o n y c h  p r z e z  p r ó b o w a n i e  u g o d y  
p r z e d  w y t o c z e n i e m  s k a r g i  l u b  p r z y  s p o s o ­
b n o ś c i  r o z p r a w  s p a d k o w y c h ,  d o c h o d z e n i a c h  
h i p o t e c z n y c h  i  w  s p r a w a c h  o p i e k u ń c z y c h .

J e ś l i  t e n  s y s t e m  n i e o p a t r z n e g o  o b s a d z e ­
n i a  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  p o t r w a  d a l e j ,  n i e  
z n a j d z i e  s i ą  ż a d e n  ś r o d e k  n a  z m n i e j s z e n i e  
p r z e c i ą ż o n i a  s ę d z i ó w  g a l i c y j s k i c h .  O  t e m  p o ­
w i n n i  w i e d z i e ć  p o s ł o w i e  w  R a d z i e  p a ń s t w a .

Nierówna miarka.
Z a  s z a c h e r k i  z  ż y d a m i  z o s t a ł  P a d a c h  w y ­

k l u c z o n y  z  K o ł a  p o l s k i e g o ; o s ą d z i l i  g o  t a k ż e  
j e g o  w y b o r c y  u c h w a l a j ą c  m u  n a  w i e c u  w  R z e ­
s z o w i e  v o t u m  n i e u f n o ś c i .  Z o s t a ł  w i ę c  p .  P a ­
d u c h  z a  s w o j e  m a t a c t w a  d o t k l i w i e  u k a r a n y  
m o r a l n i e  —  a  t a k ż e  i  m a t e r y a l n i e ,  b o  r z u ­
c a j ą c  s i ę  w  w i r  p o l i t y k i  z a d ł u ż y ł  s i ę ,  z a n i e d ­
b a ł  g o s p o d a r s t w o  i  z  z a m o ż a e g o  c h ł o p a  s t a ł  
s i ę  d z i ś  b a n k r u t e m .

J e ż e l i  K o ł o  p o l s k i e  t a k  p r ę d k o  o s ą d ź  ł o  Pa 

d u c h a ,  t o  c z e m u ż  u i e  z r o b i ł o  p o r z ą d k u  z  i n n y m i  
t a k ż e  p o s ł a m i ,  k t ó r z y  r ó w n i e ż  w y k o n y w a l i  
s w o j e  p o s e l s t w o  r o b i ą c  p r z y  n i e m  p r z e r ó ż n e  
s z a c h e r k i  m o ż e  j e s z c z e  w i ę k s z e  n i ż  P a d u c h ?

W s z a k  g ł o ś n e  b y ł y  k o n s z a c h t y  p .  S t a p i ń ­
s k i e g o  c o  d o  B a n k u  l u d o w e g o .  D o b r z e  p o w i e -  
d z i a ł w K o l e  p o l s k i e m  P a d u c h :  „ Z b ł ą d z i ł e m ,  a l e  
o p r ó c z  m n i e  z a w i n i ł  m o ż e  w i ę c e j  S t a p i ń s k i
—  j e ż e l i  m a  b y ć  s ą d  n a  m n i e ,  t o  n i e c h  b ę ­
d z i e  i  n a  S t a p i ń s k i e g o " .

T y m c z a s e m  o s ą d z o n o  P a d u c h a ,  b o  j e s t  
s o b i e  p r o s t y m  c h ł o p e m ,  n i e  u m i e j ą c y m  s i ę  
b r o n i ć ,  a  p .  S t a p i ń s k i  c h o d z i  d a l e j  w  c h w a l e  
i  b y ł  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  
p a r l a m e n t u  w i c e p r e z e s e m  K>  ł a  p o l s k i e g o .

A  c ó ż  i n n e g o  r o b i ł  P a d u c h  j a k  S t a p i ń s k i ?  
M i ę d z y  n i m i  t a  c h y b a  r ó ż n i c a ,  ż e  P a d u c h  p o ­
l o w a ł  n a  t y s i ą c e ,  a  p .  S t a p i ń s k i  n a  k r o c i e  
t y s i ę c y .  P a d u c h  c h c i a ł  n a c i ą g a ć  ż y d ó w  —  a  
p .  S t a p i ń s k i  r o b i ł  i n t e r e s a  n a  c h ł o p s k i e j  s k ó ­
r z e .  Z r e s z t ą  P a d u c h  w y s z e d ł  z e  s z k o ł y  S t a ­
p i ń s k i e g o  —  i  j a k o  j e g o  u c z e ń ,  g d y  b y ł  w  
s t r o n n i c t w i e  l u d o w e m ,  w i d z i a ł  j a k  w o d z o w i e  
t e g o  s t r o n n i c t w a  r o b i ą  ś w i e t n e  i n t e r e s a  n a  
B a n k u  p a r c e l a c y j n y m  i  z  b i e d a k ó w  r o b i ą  s i ę  
b o g a c z a m i  —  w i ę c  i  o n ,  a  n i c  w  t e m  d z i w ­
n e g o  —  z a p r a g n ą ł  i ś ć  w  i c h  ś l a d y ,  t y l k o  ż e  
n i e  u m i a ł  s i ę  w z i ą ć  d o  i n t e r e s u  d e l i k a t n i e ,  
a l e  z a b r a ł  s i ę  p o  c h ł o p s k u  —  i  t o  g o  z g u b i ł o .

P .  S t a p i ń s k i  z a ś  r o b i ą c  ś w i e t n e ,  b o  k r o ­
c i o w e  i n t e r e s a ,  p e w n y  j e s t  b e z k a r n o ś c i  i  ś m i e j e  
s i ę  w  k u ł a k ,  w i e d z ą c  d o b r z e  o  t e m ,  ż e  m u  
s i ę  n i c  n i e  s t a n i e ,  b o  m a  j e s z c z e  w p ł y w  n a  
w i e l u  c i e m n y c h  w ł o ś c i a n  —  a  w y b o r y  z a  p a ­
s e m  —  w i ę c  i  r z ą d  i  s t a ń c z y c y  m u s z ą  s i ę  
z  n i m  l i c z y ć .

A l e  m o ż e  r a z  p r z e c i e ż  o t w o r z ą  s i ę  o c z y  
w ł o ś c i a n o m  p r z e z  n i e g o  o b a ł a m u c o n y m  i  p o ­
z n a j ą ,  ż e  p .  S t a p i ń s k i  n i e  o  n i c h  m y ś l a ł ,  a l e
o  s w o j e j  k i e s z e n i ,  i  ż e  j e s t  n i c z e m  w i ę c e j

t y l k o  p o l i t y k i e m  s z u k a j ą c y m  z y s k ó w  j e d y n i e  
d l a  s i e b i e  —  a  w t e d y  s ą d  l u d u  w y p a d n i e  d l a  
n i e g o  m o ż e  s u r o w s z y  n i ż  d l a  P a d u c h a .

Z kraju i ze świafa.
Kto kandyduje?

Z a l e d w i e  d z i e ń  l u b  d w a  m i n ą ł  o d  r o z w i ą ­
z a n i a  I z b y ,  a  k a n d y d a c i  n a  p o s ł ó w  w y r a s t a j ą  
j a k  g r z y b y  p o  d e s z c z u .

Z  W i e d n i a  t e l e g r a f u j ą  d o  p i s m  p o l s k i c h ,  
ż e  m a n d a t  o k r ę g u  w y b o r c z e g o  Ż y d a c z ó w -  
B ó b r k a  z o s t a n i e  z a o f i a r o w a n y  m i n i s t r o w i  G a ­
l i c y i  Z a l e s k i e m u .  O  m i n i s t r z e  k o l e i  G ł ą b ś ń -  
s k i m  d o n o s z ą ,  ż e  k a n d y d o w a ć  b ę d z i e  w  t y m  
s a m y m  o k r ę g u  w y b o r c z y m  w e  L w o w i e ,  k t ó ­
r e g o  m a n d a t  d o t y c h c z a s  p o s i a d a ł .  Z  t r z e c h  
c z ł o n k ó w  I z b y  p a n ó w ,  k t ó r z y  w  o s t a t n i e j  
s e s y i  R a d y  p a ń s t w a  n a l e ż e l i  d o  I z b y  p o s ł ó w ,  
t o  j e s t  B i l i ń s k i e g o ,  K o r y t o w s k i e g o  i  A n d r z e j a  
k s .  L u b o m i r s k i e g o ,  t e n  o s t a t n i  o  m a n d a t  
u b i e g a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e .

N i e  b ę d ą  s i ę  u b i e g a ć  o  m a n d a t  D r  D i e t z u s  
( J a r o s ł a w ) ,  k s .  P a s t o r  i  r a d c a  g ó r n i c z y  Z a r a ń s k i

W e d l e  „ G ł o s u  N a r o d u “  z  K r a k o w a  b ę d ą  
k a n d y d o w a ć :  D r  L e o ,  Z i e l e n i e w s k i ,  a i k o r s k i ,  
D a s z y ń s k i  i  G r o s s  n a  K a ź m i e r z u  p r z e c i w k o  
s o c y a l i ś c i e  D r o b n e r o w i .  M o ż l i w a  j e s t  t a k ż e  
k a n d y d a t u r a  D o b o s z y ń s k i e g o .  S t a n i s z e w s k i  
i  P e t e l e n z  n i e  b ę d ą  s i ę  u b i e g a ć  o  m a n d a t .

C o  d o  k a n d y d a t u r  z  p r o w i n c y i  t o  m ó w i ą
o  T e r t i l u  z  T a r n o w a ,  W i t o s i e  z  p o w .  t a r n o w ­
s k i e g o ,  D ł u g o s z u  z  g o r l i c k i e g o ,  G ó r s k i m  
z  B o c h n i .  W  R z e s z o w i e  s t a n i e  j a k o  k a n d y d a t  
b u r m i s t r z  D r  J a b ł o ń s k i .

Z  r u s k i c h  o b o z ó w  d o n o s z ą ,  ż e  D r  O z a r -  
k i e w i c z  b ę d z i e  k a n d y d o w a ł  z  o k r ę g u  l w o w ­
s k i e g o ,  c h o ć b y  d o t y c h c z a s o w y  p o s e ł  k s .  F o l i s  
z g ł o s i ł  p o n o w n i e  s w o j ą  k a n d y d a t u r ę .  P r z e c i w  
S t a r u c h o w i  w y s u w a n ą  j e s t  k a n d y d a t u r a  D r a  
W ł o d z .  B a c z y ń s k i e g o .  P .  B a r w i ń s k i  m a  k a n -  
d y w a ć  w  o k r ę g u  s t a n i s ł a w o w s k i m .  P r z e c i w  
W i t y k o w i  s t a n i e  U k r a i n i e c  k s .  J a w o r s k i .  
W y b ó r  m o s k a l o f i l ó w  M a r k o w a  i  K u r y ł o w i c z a  
m a  b y ć  m o c n o  z a c h w i a n y .

Austro Węgry.
(Rządy bez parlamentu). U r z ę d o w a  g a z e t a  

w  W i e d n i u  o g ł o s i ł a  r o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r s k i e ,  
w y d a n e  n a  p o d s t a w i ę  §  1 4  u s t a w y  z  d n i a  
2 1  g r u d n i a  1 8 6 7  r . ,  d o t y c z ą e e  p r o w i z o r y u t n  
b u d ż e t o w e g o  9 - c i o  m i e s i ę c z n e g o ,  t .  j .  d o  k o ń c a  
r o k u  b i e ż ą c e g o ,  o r a z  u p e ł n o m o c n i e n i a  m i n i s t r a  
s k a r b u  d o  z a c i ą g n i ę c i a  c h w i l o w e j  p o ż y c z k i  
w  k w o c i e  7 6  m i l i o n ó w  k o r o n .

W i d z i m y  w i ę c ,  ż e  p r e z .  m i n .  b a r .  B i e n e r t h  
u m i a ł  s o b i e  b a r d z o  d o b r z e  p o r a d z i ć  b e z  p o s ł ó w .

(Cholera na Węgrzech). W ę g i e r s k i  m i n i ­
s t e r  s p r a w  w ę w n .  o t r z y m a ł  z  L a b o t i i ,  w  k o ­
m i t a c i e  o s t r z y h o m s k i m  w i a d o m o ś ć  o  w y p a d k u  
z a s ł a b n i ę c i a  p o d e j r z a n e g o  o  c h o l e r ę .  W y d z i e ­
l i n y  c h o r e g o  p r z e s ł a n o  d o  z b a d a n i a  d o  i n ­
s t y t u t u  b a k t e r y o l o g i c z n e g o  w  B u d a p e s z c i e .



Z innych krajów.

Anglia.
(Dreadnought nr. 18.) W  t y c h  d n i a c h  s p u ­

s z c z o n o  w  A n g l i i  n a  m o r z e  o s i e m n a s t ą  f o r ­
t e c ę  p ł y w a j ą c ą ,  z w a n ą  w  k o ł a c h  m a r y n a r s k i c h  
„ d r e a d n o g h t "  ( n i e u s t r a s z o n y ) .  K o l o s  t e n  p ł y ­
w a j ą c y  o c h r z c z o n o  n a z w ą  „ m o n a r c h a " ;  j e s t  
o n  5 4 5  s t ó p  d ł u g i ,  8 9  s z e r o k i .  Z n a j d u j ą  s i ę  
n a  n i m  3 4  a r m a t y ,  a  p ę d z i  g o  m a s z y n e r y a
o  s i l e  2 7  t y s i ę c y  k o n i .

Portugalia.
(Sprzysięeenie wojskowe.) W  O p o r t o  w y ­

b u c h ł o  s p r z y s i ę ż e n i e  w o j s k o w e ,  k t ó r e  p o s i a ­
d a ł o  o r g a o i z a c y ę  r o z g a ł ę z i o n ą  i  p r z y b r a ł o  j u ż  
w i e l k i e  r o z m i a r y .  K i l k u  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  p o ­
z o r n i e  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  d o  s p i s k u ,  z d r a d z i ł o  
Dian, k t ó r y  w k r ó t c e  m i a ł  b y ć  u r z e c z y w i s t n i o n y .  
R z ą d  r e p u b l i k a ń s k i  m ó g ł  Drzeszkodzić w y ­
b u c h o w i  p o w s t a n i a  j e s z c z e  d o ś ć  w c z e ś n i e  przez 
a r e s z t o w a n i e  p r z e w ó d c ó w .  D o k o n a n o  l i c z n y c h  
a r e s z t o w a ń .  U w i ę z i o n o  w  V i z e n  3  ż o ł n i e r z y ,  
w  < \ l c o b a c a  p r o f e s o r a  u n i w e r s y t e t u  A g u i a r a ,  
a  w  Ł e d i a  d w i e  o s o b y  p o d e j r z a n e .  S p i s e k  m i a ł  
n a  c e l u  p r z y w r ó c e n i e  r z ą d ó w  m o n a r c h i c z n y c h .

Turcy a.
W  A l b a  i i i  w y b u c h ł o  p o w s t a n i e  i  t o  

b a r d z o  p o w a ż n e .  R z ą d  t u r e c k i  z a b i e r a  
s i ę  z  w i e l k ą  s i ł ą  d o  s t ł u m i e n i a  t e g o  p o w s t a n i a .

Wielkie pożary.
W e  c z w a r t e k  3 0  m a r c a  o k o ł o  g o d z .  3  p o  

p o ł u d n i u ,  w y b u c h ł  z  n i e w i a d o m e j  p r z y c z y n y  
p o ż a r  w e  w s i  Oublany, o d d a l o n e j  o  K i l k a ­
n a ś c i e  k i l o m e t r ó w  o d  S a m b o r a .  Spłonęło tam  
doszczętnie około 400  zagród włościańskich. 
W i ę c e j  n i ż  p o ł o w a  t e j  w i e l k i e j  w a i  z o s t a ł a  
p r z e m i e n i o n a  w  k u p y  z g l i s z c z y .

W  g o d z i n ę  p o  w y b u c h u  p o ż a r u  d o s z ł a  w i a ­
d o m o ś ć  o  n i e s z c z ę ś c i u  d o  S a m b o r a ,  s k ą d  w y ­
s ł a n o  n a t y c h m i a s t  j e d o n  p l u t o n  s t r a ż y  p o ­
ż a r n e j  z e  s i k a w k ą .  O c z y w i ś c i e  o  u g a s z e n i u  
p o ż a r u  n i e  b y ł o  m o w y ,  c a ł y  r a t u n e k  m u s i a ł  
s i ę  o g r a n i c z y ć  d o  t e g o ,  a b y  p o ż a r  d a l e j  s i ę  
n i e  s z e r z y ł .  S z k o d a  w y n o s i  p r z e s z ł o  p ó ł  
m i l i o n a  k o r o n .  D o  t a k  o g r o m n y c h  r o z ­
m i a r ó w  s z k o d y  p r z y c z y n i ł o  s i ę  g ę s t e  z a b u ­
d o w a n i e  w s i  i  b r a k  w s z e l k i e j  a k c y i  r a t u n ­
k o w e j  w  p o c z ą t k a c h  p o ż a r u .

T e g o  s a m e g o  d n i a  o k o ł o  g o d z .  1 0  w  n o c y  
w y b u c h ł  p o ż a r  w e  w s i  Uherce o  k i l k a  k i l o ­
m e t r ó w  o d  S a m b o r a .

U h e r c e  r ó w n i e ż  n i e  p o s i a d a j ą  s t r a ż y  p o ­
ż a r n e j  i  d l a t e g o  l u d n o ś ć  n i e  p r z e d s i ę w z i ę ł a  
ż a d n e g o  r a t u n k u .  W y b u c h ł y  z  n i e w i a d o m e j  
p r z y c z y n y  p o ż a r  o b j ą ł  w  j e d n e j  c h w i l i  k i l k a ­
n a ś c i e  d o m o s t w .

Z  S a m b o r a  n i e  m o ż n a  b y ł o  w y s ł a ć  p o ­
m o c y  z e  s t r o n y  s t r a ż y  m i e j s k i e j ,  p o n i e w a ż

s a m o  m i a s t o  n a  w y p a d e k  p o ż a r u  b y ł o b y  b e z ­
b r o n n e .  R u s z y l i  w i ę c  n a  p o m o c  o b e c n i  w ł a ­
ś n i e  w  S a m b o r z e  n a  k u r s i e  p o ż a r n i c t w a  p p .  
J .  D ą b s k i  i  W .  W a c h  z e  L w o w a ,  d a l e j  O .  W a -  
s z e k  z  K r a k o w a ,  o r a z  k i l k u  u c z e s t n i k ó w  
k u r s u  p o ż a r n i c t w a .  Z a b r a l i  s i k a w k ę  o c h o ­
t n i c z e j  s t r a ż y  i  k o ń m i  m i e j s k i m i  u d a l i  s i ę  n a  
m i e j s c e  w y p a d k u .  W  c h w i l i  p r z y j a z d u  s t r a ż y
1 4  d o m o s t w  i  o k o ł o  2 0  b u d y n k ó w  l e ż a ł o  w  g r u ­
z a c h .

D z i ę k i  e n e r g i c z n e j  p r a c y  p p .  D ą b s k i e g o  
i  W a c h a  p o ż a r  w s t r z y m a n o .  S p ł o n ę ł o  d o s z c z ę ­
t n i e  1 4  d o m o s t w ,  s p a l i ł  s i ę ,  o  i l e  n a  r a z i e  
s t w i e r d z o n o ,  ] k o n ,  d r u g i  s t r a s z n i e  s i ę  o p a l i ł .  
O f i a r  w  l u d z i a c h  n i e m a .

*
* *

D a l e k o  w i ę k s z a  k a t a s t r o f a  p o ż a r n a  z d a  
r z y ł a  s i ę  z  k o ń c e m  m a r c a  w  N o w y m  J o r k u  
w  A m e r y c e .  W y b u c h ł  t a m  p o ż a r  w i e c z o r e m  
n a  9  p i ę t r z e  1 2 - p i ę t r o w e g o  g m a c h u  f a b r y c z  
n e g o  n a  r o g u  p l a c u  W a s z y n g t o n a .  W  p r z e ­
c i ą g u  k i l k u n a s t u  m i n u t  p ł o m i e n i e  o g a r n ę ł y  
c a ł e  p i ę t r o ,  g d z i e  m i e ś c i ł y  s i ę  ł a t w o  p a l n e  
n a t e r y a ł y  z  c e l l u l o i d y ,  p r z e r y w a j ą c  ł ą c z n o ś ć  
z  w y ż e j  p o ł o ż o n e m i  s a l a m i .

O k o ł o  8 0 0  d z i e w c z ą t ,  p r a c u j ą c y c h  n a  w y ż ­
s z y c h  p i ę t r a c h  w  f a b r y c e  b l u z e k  M a k s a  B l a n c k a ,  
z n a l a z ł o  s i ę  n a g l e  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  ż y c i a .  
P o w s t a ł  s t r a s z l i w y  p o p ł o c h ;  c z ę ś ć  r z u c i ł a  s i ę  
d o  d w ó c h  w i n d ,  c z ę ś ć  d o  O K i e n ,  b y  p o  d r a ­
b i n i e  r a t u n k o w e j  l u b  p r z e w o d a c h  e l e k t r y c z ­
n y c h  w y d o s t a ć  s i ę  z  z a g r o ż o n e g o  p o ż a r e m  
m i o j s c a .

W k r ó t c e  n a  m i e j s c e  w y p a d k u  p r z y b y ł a  
s t r a ż  p o ż a r n a .  R o z p o c z ę t o  a k c y ę  r a t u n k o w ą  
w  c e l u  u g a s z e n i a  p o ż a r u  i  r o z p i ę t o  s i e c i ;  k i l ­
k a d z i e s i ą t  d z i e w c z ą t  z a r y z y k o w a ł o  s k o f c  z  n a j ­
w y ż s z y c h  p i ę t e r .  P r a w i e  w s z y s t k i e  p o n i € 3 ł y  
ś m i e r ć  n a  m i e l s c u .  S t r a s z l i w e  p r z e r a ż e n i e  
z a p a n o w a ł o  w ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i ,  r o z g r y w a ł y  
s i ę  b o w i e m  s c e c y  w s t r z ą s a j ą c e :  W i d z i a n o  
d z i e w c z ę t a  z  p ł o n ą c e m i  j u ż  s u k n i a m i ,  s p a d a ­
j ą c e  z  n a j w y ż s z y c h  p i ę t e r  j a k  ż y w e  p o c h o ­
d n i e  n a  b r u k  u l i c y .

N i e l i c z n i ,  k t ó r z y  z  k a t a s t r o f y  w y s z l i  c a ł o ,  
z a w d z i ę c z a j ą  r a t u n e k  w y d o s t a n i u  s i ę  n a  d a c h  
g m a c h u  i  p r z e j ś c i u  n a  s ą s i e d n i e .  N i e s t e t y ,  k a ­
t a s t r o f a  w y w o ł a ł a  t a k i  p o p ł o c h ,  ż e  p o w s z e c h ­
n i e  o  t e j  d r o d z e  z a p o m n i a n o ,  c h o c i a ż  d l a  
w s z y s t k i c h  m o g ł a  b y ć  d o s t ę p n ą ,  R ó w n i e ż  o -  
k o ł o  6 0  d z i e w c z ą t  u r a t o w a ł  d z i e l n y  r a t u n e k  
z e  s t r o n y  p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e c k i c h ,  k t ó r z y  
z e  s ą s i e d n i e g o  b u d y n k u  d o ś w i a d c z a l n e g o  k a ­
z a l i  p r z e r z u c a ć  d o  o k i e n  p a l ą c e j  s i ę  f a b r y k i  
l i n y  i  d r a b i n y .  D r o g ą  p r z e z  d a c h y  u r a t o ­
w a ł  s i ę  w ł a ś c i c i e l  f a b r y k i  w r a z  z  r o d z i n ą  
i  k i l k a d z i e s i ą t  r o b o t n i c ,  k t ó r e  p o d ą ż y ł y  i c h  
ś i a d e m .

O g ó ł e m  z g i n ę ł o  w  o g n i u  l u b  z a b i ł o  s i ę  
p r z y  r z u c a n i u  s i ę  z  o k i e n  n a  b r u k  u l i c z n y  
1 4 9  o  8  ó  b .



Kronika kościelna.
Prześladowanie księży katolickich pod Mo­

skalem. Z  L i t w y  d o n o s z ą ,  ż e  k s .  P a w e ł  K u l -  
w i e c  s k a z a n y  z o s t a ł  n a  p o z b a w i e n i e  s t a n o ­
w i s k a  n a  3  m i e s i ą c e  i  z a p ł a c e n i e  5 0  r u b l i  
k a r y  z a  o c h r z c z e n i e  d z i e c k a  z  m a ł ż e ń s t w a  
m i e s z a n e g o .

—  K s .  M a m e r t  Ł u m b i s ,  w i k a r y u s z  w  K o ­
w n i e ,  z a  p r z y ł ą c z e n i e  d o  K o ś c i o ł a  k a t o l i ­
c k i e g o  d z i e c k a  p r a w o s ł a w n e g o  z o s t a ł  s k a ­
z a n y  n a  u s u n i ą c i e  z e  s t a n o w i s k a  n a  3  m i e ­
s i ą c e  i  2 5  r u b l i  k a r y .

—  K s .  W i n c e n t y  H a r a s i m o w i c z ,  p r o b o s z c z  
w  K ł e c k u ,  k a p ł a n  c n ó t  w i e l k i c h ,  w i e l b i o n y  
p r z e z  f> w o : c h  p a r a w a n  z a  s w ą  p r a c ę  d o b r o ­
c z y n n o  o ś w i a t o w ą ,  p r z e ł a d o w a n y  p r z e z  r z ą d  
r o s y j s k i  z a  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  k a t o l i c k ą  i  l i -  
c z n e m i  g r z y w n a m i  o k ł a d a n y ,  z o s t a ł  r o z k a ­
z e m  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  S t o ł y p i n a  z e s ł a ­
n y  D a  3  l a t a  d o  g u b e r n i i  a r c h a n i e l s k i e j .  
D a n o  k s .  H a r a s i m o w i c z o w i  t y l k o  2 4  g o d z i n  
c z a s u  d o  u p o r z ą d k o w a n i a  s w y c h  s p r a w  a  p o ­
t e m  z a r a z  g o  u w i ę z i o n o  i  w y w i e z i o n o  p o d  
e s k o r t ą  d o  A r c h a a g i e l s k a ,  g d z i e  d o p i e r o  
w s k a ż ą  m u  m i e j s c o w o ś ć  o s  e d l e n i a .

Życzliwość rządu rosyjskiego dla m aryawi- 
tów. K o m i s y a  w y z n a n i o w a  D a m y  c z y l i  p a r ­
l a m e n t u  r o s y j s k i e g o  u c h w a l i ł a  p r o j e k t  u s t a w y ,  
k t ó r a  p r z y z n a j e  s e k c i e  m a r y a w i t ó w  w o l n e  
w y k o n y w a n i e  i c h  z a s a d  w y z n a n i o w y c h  S e ­
k t a  m a  o t r z y m a ć  p r a w o  b u d o w a n i a  k o ś c i o ­
ł ó w .  D u c h o w n i  s e k t y ,  k t ó r z y  m a j ą  o t r z y m a ć  
z a t w i e r d z e n i e  o d  w ł a d z y  ś w i e c k i e j ,  s ą  z w o l ­
n i e n i  o d  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

M e t r y k i  p r o w a d z i ć  b ę d ą  w ł a d z e  c y w i l n e .
M a r y a w i c i  m a j ą  s w o i c h  b i s k u p ó w  i  k a ­

p ł a n ó w  n a  w z ó r  s t a r o k a t o l i k ó w  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k i c h .  K o m i s y a  w n o s i  w i ę c ,  a b y  w y ż -  
f z y c h  d u c h o w n y c h  z a t w i e r d z a ł  c a r ;  b y  d u ­
c h o w n y m  m a r y a w i c k i m  w o l n o  b y ł o  
z a w i e r a ć  m a ł ż e ń s t w a ,  o r a z  a b y  m a r y a ­
w i t ó w  n i e  t r a k t o w a ć  j a k o  s e k t ę ,  l e c z  j a k o  
s p o ł e c z n o ś ć  r e l i g i j n ą .

Francya. M i e s z k a ń c y  w s i  M o n t a u d o n  p o d  
M o n t b e l i a r d ,  c h c ą c  p r z y m u s i ć  n a u c z y c i e l a ,  
ż e b y  n i e  u ż y w a ł  w  s z k o l e  k s i ą ż e k  z a k a z a ­
n y *  h  p r z e z  B i s k u p ó w ,  p o s t a n o w i l i  m u  n i e  
s p r z e d a w a ć  ż a d n e j  ż y w n o ś c i .  D o n i ó s ł  o n  o  
t e m  r z ą d o w i ,  a  t e n  d a ł  m u  n i e o g r a n i c z o n y  
u r l o p .  N a u c z y c i e l  t a k  z b o j k o t o w a n y  o p u ś c i ł  
w i e ś .  W i d a ć  z  t e g o ,  ż e  F r a n c u z i  p o c z y n a j ą  
s i ę  b u d z i ć  z  u ś p i e n i a  w  r e l i g i j n y m  w z g l ę d z i e .

Jerozolima. D n i a  1 7  m a r c a  p r z y b y ł  d o  J e ­
r o z o l i m y  a d m i r a ł  f r a n c u s k i  d u  F o u r n e t  z  4 0  
o f i c e r a m i  i  1 2 0  m a r y n a r z a m i .  N a  d w o r c u  p o ­
w i t a ł  i c h  P a t r y a r c h a  ł a c i ń s k i  i  i n n i  d o s t o j ­
n i c y .  Ż o ł n i e r z e  f r a n c u s c y  u d a l i  s i ę  w  u r o ­
c z y s t y m  p o c h o d z i e  d o  k o ś c i o ł a  G r o b u  ś w i e -  
^e g o ,  g d z i e  j e d e n  z  F r a n c i s z k a n ó w  k a z a n i e  
w y g ł o s i ł  i  g d z i e  „ T e  D e u m “  o d ś p i e w a n o .  N a ­
s t ę p n e g o  d n i a  b y ł  a d m i r a ł  z  o r s z a k i e m  s w o ­
i m  o b e c n y m  n a  s u m i e  w  k o ś c i e l e  ( i r o b u

P a ń s k i e g o .  L u d  f r a n c u s k i  n i e  j e s t  c a ł k i e m  
b e z r e ł i g i j n y ,  a  z w ł a s z c z a  m a r y n a r z e  s ą  p o ­
b o ż n i ,  b u  p o c h o d z ą  z  p r o w i n c y i  n a d b r z e ż n y c h  
o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę  r e l i g i j n o ś c i ą .

Nowiny i rozmaitości.
Ludność Austryi i na Węgrzech. P o d ł u g  w y ­

n i k ó w  k o m i s y i  s t a t y s t y c z n e j ,  o s t a t n i  s p i s  
l u d n o ś c i  w y k a z a ł  w Austryi 28 milionow 
567 tysięcy 898 głów. t o  j e s t  o  2  m i l i o n y  
4 1 7  t y s i ę c y  i  1 9 0  g ł ó w  w i ę c e j  n i ż  w r o k u  
1 9 0 0 .

L u d n o ś ć  W ę g i e r  w y n o s i  2 0  m i l i o n ó w  
8 5 0  t y s i ę c y ,  z  c z e g o  n a  C h o r w a c y ę  i  S ł a w o n i ę  
p r z y p a d a  2  m i l i o n y  6 1 9  t y s i ę c y .

Wychodźcy polscy p o w r a c a j ą c y  z  A m e r y k i  
d o  k r a j u  r o d z i n n e g o  n a r a ż e n i  s ą  j a k  p i s z ą  
d o  g a z e t  n i e m i e c k i c h ,  n a  n a d z w y c z a j  p r z y k r e  
i  u c i ą ż l i w e  c z e k a n i e  n a  p o g r a n i c z u  p a ń s t w a  
p r u s k i e g o .  P r u s a c y  n i e  p r z e p u s z c z a j ą  b o w i e m  
p o d l a n y c h  r o s y j s k i c h ,  k t ó r z y  n i e  s ą  z a o p a ­
t r z e n i  w  k o n i e c z n e  p a s z p o r t y ;  z d a r z a  s i ę  
c z ę s t o ,  ż e  r z ą d  r o s y j s k i  t y c h  e m i g r a n t ó w  n i e  
p r z y j m u j e ,  a  o n i  s t a j ą  s i ę  c i ę ż a r e m  g m i n  
w  p a ń s t w i e  p r u s k i e m ,  A  m i m o  t o ,  r z ą d  r o ­
s y j s k i  n i e  w y z n a c z a  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y b y  
u ł a t w i a l i  f o r m a l n o ś c i  p a s z p o r t o w e  d l a  p o w r a ­
c a j ą c y c h ,  c h o ć  n a j w i ę c e j  w  t e m  j e s t  i n t e r e ­
s o w a n y ,  g d y ż  m ó g ł b y  o d z y s k a ć  d l a  k r a j u  
s w o j e g o  t y l e  s i ł  r o b o c z y c h ,  t y l e  l u d z i ,  m a j ą ­
c y  s h  p e w n e  o s z c z ę d n o ś c i ,  a  d o ś w i a d c z o n y c h  
p r a c ą  z a  g r a n i c a m i  k r a j u .  R z ą d  r o s y j s k i ,  t a k  
p i s z ą  g a z e t y  p o l s k i e ,  m a  c a ł e  z a s t ę p y  s z p i e g ó w  
n a  g r a n i c a c h ,  w ' k r a j u  i  p o z a  k r a j e m ,  a l e  n a  
u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y b y  d b a l i  o  d o b r o  o b y w a ­
t e l i ,  j u ż  g o  n i e  s t a ć .

Zbrojny napad na pociąg N a  k o l e i  w a r -  
s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  n a  p r z e s t r z e n i  m i ę d z y  
s t a c y ą  W i d z e w e m  a  N o w o r a d o m s k i e m  n a p a d l i  
b a n d y c i  n a  p o c i ą g ,  j a d ą c y  z  W a r s z a w y .  Z  la ­
s k u  w y p a d ł o  1 0  b a n d y t ó w  u z b r o j o n y c h  w  k a ­
r a b i n y ,  z a t r z y m a l i  p o s i ą g ,  z a g r o z i l i  k o n d u ­
k t o r o m  z a s t r z e l e n i e m ,  g d y b y  p r ó b o w a l i  o p o r u  
i  z m u s i l i  w s z y s t k i c h  p a s a ż e r ó w  d o  o p u s z c z e ­
n i a  p o c i ą g u .

N a s t ę p n i e  b a n d y c i  z a s t r z e l i l i  d w ó c h  p a ­
s a ż e r ó w ,  k t ó r z y  c h c i e l i  u c i e c  i  z r a b o w a l i  c a ł y  
p o c i ą g .  Z a b r a l i  m i ę d z y  i n n e m i  16 k a s e t e k  
z  k w o t ą  1 0 0  t y s i ę c y  r u b l i ,  p r z e z n a c z o n y c h  
n a  w y p ł a t ę  s ł u ż b y  k o l e j o w e j .  Z a b r a w s z y  b o ­
g a t e  ł u p y ,  z n i k n ę l i  w  l e s i e  p o b l i s k i m ,  n i m  
n a d e s z ł a  j a k a k o l w i e k  p o m o c  p o c i ą g o w i .

Uwolnienie zabójcy. T r u d n o w s k i ,  k t ó r y  w  
l e c i e  r o k u  z e s z ł e g o  z a m o r d o w a ł  n a  u l i c y  
w  K r a k o w i e  n i e j a k i e g o  R y b a k a ,  s t a w a ł  w  
m a r c u  b .  r .  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  w  K r a ­
k o w i e  i  z o s t a ł  u w o l n i o n y  o d  w i n y  i  k a r y .  
T r u d n o w s k i e m u  w r ę c z o n o  p o  w y r o k u  k w i a t y ,  
j a k b y  n i e w i e d z i e ć  j a k i e m u  b o h a t e r o w i .  S m u ­
t n y  t o  z n a k ,  b o  z b r o d n i a  z a w s z e  j e s t  z b r o d n i ą  
a  t a k i e  h o n o r o w a n i e  z b r o d n i  n i e  m o ż e  w y j ś ć  
n a  d o b r e  s p o ł e c z e ń s t w u .



. J a k a ś  p o d o b n o  p a r t y a  b o j o w c ó w  w  K r ó ­
l e s t w i e  p o l e c i ł a  T r u d n o w s k i e m u  z a b i ć  R y ­
b a k a .  j a k o  p o d e j r z a n e g o  o  s z p i e g o s t w o  n a  
r z e c z  R o s y i  —  a l e  t a k i e  w y r o k i  p a r t y i  n i e  
p o w i n n y  m i e ć  z n a c z e n i a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  
g d z i e  p r a w a  r z ą d z ą  a  n i e  p a r t y e  i  b o j ó w k i  
r e w o l u c y j n e .

Z a b ó j c z e  l e k a r s t w o .  Z o n a  p e w n e g o  p e n -  
s y o n o w a n e g o  u r z ę d n i k a ,  c i e r p i ą c a  n a  e p i l e -  
p s y ę ,  k a z a ł a  s o b i e  p r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  
o d  p e w n e g o  l e k a r z a  w  C h e b i e  n a  W ę g r z e c h  
p r z y s ł a ć  j a k i ś  ś r o d e k  l e c z n i c z y ,  p o  k t ó r e g o  
z a ż y c i u  w k r ó t c e  z m a r ł a .  Z w ł o k i  z m a r ł e j  o -  
b ł o ż o n o  a r e s z t e m ,  a  o d n o ś n e g o  l e k a r z a  p o ­
c i ą g n i ę t o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

D ł u a i e  ż y c i e .  W e  w s i  U r l u a t - U b a n i ,  p o -  
p o w i a t u  T e l a w s k i e g o ,  g u b e r n i  T y f l i s k i e j  ( w  R o ­
s y i ) ,  m i e s z k a  o b e c n i e  1 6 7  l e t n i a  s t a r u s z k a  
N i n a  T a r u s z a s z w i l i .  O s o b y ,  z n a j ą c e  j ą  b l i ż e j ,  
o p o w i a d a j ą ,  Ż 6 l s t a r u s z k a  b a r d z o  d o b r z e  p a ­
m i ę t a  p i e r w s z e  w k r o c z e n i e  R o s y a n  d o  K a -  
c h e t j i .  M i a ł a  o n a  j u ż  w t e d y  d w i e  z a m ę ż n e  
c ó r k i ,  a  n a s t ę p n i e  o b d a r z y ł a  j e s z c z e  m ę ż a  
7 - m a  c ó r k a m i  i  s y n e m ,  z  k t ó r y c h  o b e c n i ś  
ż y j e  t y l k o  j e d n a  c ó r k a .  S t r a c i w s z y  d w i e  
c ó r k i ,  s y n a  o r a z  4 5  w n u k ó w  i  p r a w n u k ó w ,  
p r z e d  d w o m a  m i e s i ą c a m i  b y ł a  o b e c n a  n a  w e ­
s e l u  s w e g o  p r a p r a w n u k a .

—  W  S z u r a p c i a c h  w  g u b e r n i  K o w i e ń s k i e j  
n a  L i t w i e  z m a r ł a  L i t w i n k a  W i t o l i s o w a ,  m a ­
j ą c a  l a t  1 4 5 .  Z m a r ł a  d o  o s t a t n i c h  c h w i l  ż y ­
c i a  n i e t y l k o  d o s k o n a l e  w i d z i a ł a  i  s ł y s z a ł a ,  
a l e  n a d t o  o d z n a c z a ł a  s i ę  n i e z w y k ł ą  p a m i ę c i ą .
O  c z a s a c h  p a ń s z c z y ź n i a n y c h ,  o  z w y c z a j a c h  
s t a r o d a w n y c h  l i t e w s k i c h  u m i a ł a  o p o w i a d a ć ,  
j a k  g d y b y  t o  b y ł y  w y d a r z e n i a  z  p o z a w c z o r a j .

Czeska Macierz szkolna w Pradze o d b y ł a  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  s t w i e r d z o n o  
ż e  w  c i ą g u  3 0 - l e t n i e g o  i s t n i e n i a  z e b r a ł a  o n a  
1 6  m i l i o n ó w  2 1 3  t y s i ę c y  k o r . ,  a  w y d a ł a  1 5  
m i l i o n ó w  7 0 2  t y s i ę c y  k o r .  M a j ą t e k  M a c i e r z y  
w y n o s i  p ó ł  m i l i o n a  k o r o n ,  n i e  w l i c z a j ą c  w  t o  
f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  i  p e n s y j n e g o .

U  n a s  w  G a l i c y i  t r u d n o  n a w e t  2 0 0  t y ­
s i ę c y  z e b r a ć  n a  „ D a r  G r u n w a l d z k i " ,  k t ó r y  
t a k ż e  j e s t  p r z e z n a c z o n y  n a  o ś w i a t ę  l u d u  i  b u ­
d o w ę  s z k ó ł  —  b o  m y  n i e  p o j m u j e m y  w a ż n o ­
ś c i  o ś w i a t y  i  k o r z y ś c i ,  j a k i e  z  n i e j  p ł y n ą .

Zabił dyabła. W e  w i o s c e  G i r s c h ,  n a  p o g r a ­
n i c z u  c z e s k i e m  ż ą d a ł  j a k i ś  z a  d y a b ł a  p r z e ­
b r a n y  c z ł o w i e k  o d  1 1 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  a b y  
m u  p o k a z a ł  m i e j s c e ,  w  k t ó r e m  o j c i e c  j e g o  
m a  p i e n i ą d z e .  A l e  c h ł o p c z y k  n i e  z l ą k ł  s i ę  
d y a b ł a  u b r a n e g o  w  s k ó r y  b a r a n i e ,  l e c z  w z i ą ł  
o j c a  d u b e l t ó w k ę  i  w y s t r z a ł e m  z  n i e j  p o ł o ż y ł  
„ d y a b ł a “  t r u p e m .  S ą s i e d z i ,  k t ó r z y  n a  s t r z a ł  
n a d b i e g l i ,  s t w i e r d z i l i  t y l k o ,  ż e  d y a b e ł  j u ż  n i e  
ż y j e .

Straszny wypadek. W  t u n e l u  p o d  V m c e n -  
n e s  w e  F r a n c y i  z a s k o c z o n y c h  z o s t a ł o  k i l k u  
r o b o t n i k ó w  p r z e z  d w a  p o c i ą g i ,  i d ą c e  w  p r z e ­
c i w n y m  k i e r u n k u .  D w ó c h  r o b o t n i k ó w  z o s t a ł o  
z a b i t y c h  n a  m i e j s c u ,  a  s i e d m i u  j e s t  ś m i e r t e l n i e  
r a n n y c h .

50 ofia r pożaru. W  j e d n y m  z  t e a t r ó w  k in e ­
m a t o g r a f i c z n y c h  ( ż y w y c h  f o t o g r a f i i )  w  P a r y ż u  
w y b u c h ł  p o ż a r .  S k o r o  z d o ł a n o  g o  u g a s i ć ,  
z a u w a ż y l i  p o m p i e r z y  p i ę ć d z i e s i ą t  o s ó b  n a  
g a l e r y i  z u p e ł n i e  z a d u s z o n y c h .

Nowe karabiny we Włoszech. W ł o s k i  m i n i ­
s t e r s t w o  w o j n y  z a p r o w a d z a  n o w y  s y s t e m  
b r o n i  d l a  k a w a l e r y i  i  p i e c h o t y  z  s a m o c z y n n e m  
n a b i j a n i e m .  P r ó b y  d a ć  m i a ł y  n a d z w y c z a j n e  
w y n i k i .  K o s z t  u z b r o j e n i a  w o j s k  w  k a r a b i n y  
n o w e g o  s y s t e m u  o b l i c z o n y  j e s t  n a  1 5  m i l i o ­
n ó w  k o r o n .

Uroczystości koronacyjne w  L o n d y n i e ,  m a ­
j ą c e  s i ę  o d b y ć  d n i a  2  c z e r w c a ,  s t a ł y  s i ę  j u ż  
p r z e d m i o t e m  s p e k u l a c y i .  Z a w i ą z a ł o  s i ę  t o w a ­
r z y s t w o ,  k t ó r e  j u ż  z a k u p i ł o  w s z y s t k i e  m i e j s c a  
w  o k n a c h  p r z y  u l i c a c h  P a l i - M a l l  i  S t .  J a m e s -  
s t r e e t  i b ę d z i e  j e  s p r z e d a w a ł o  p o  w y g ó r o w a ­
n y c h  c e n a c h .  W s z y s t k i e  s k l e p y  i  b i u r a ,  z n a j d u ­
j ą c e  s i ę  n a  d r o d z e ,  p r z e z k t ó r e  p r z e c i ą g a ć  m a  
p o c h ó d  k o r o n a c y j n y ,  z o s t a ł y  w y n a j ę t e  n a  c z a s  
u r o c z y s t o ś c i  p r z e z  o w o  t o w a r z y s t w o .  Z a  o k n o  
n a p i e r w s z e m  p i ę t r z e  n a d  s k l e p e m  p o ł o ż o n y m  
p r z y  » 1  P a l l - M a l l .  ż ą d a  p e w i e n  a g e n t  z  W e s t e n d  
j u ż  o b e c n i e  p o  1 8  t y s i ę c y  k o r o n .  Z  o k n a  t e g o  
m o ż e  p r z y p a t r y w a ć  s i ę  p o c h o d o w i  2 0 0  o s ó b .  
O k n o  m o g ą c e  d a ć  w i d o k  n a  p o c h ó d  k o r o n a ­
c y j n y  3 0  — 4 0  o s o b o m  m a  c e n ę  d o  5  t y s i ę c y  
k o r o n  n a  j e d e n  d z i e ń  a  z a  o b y d w a  d n i  1 2  t y ­
s i ę c y  k o r o n .  P o j e d y n c z e  m i e j s c a  m a j ą  k o s z t o ­
w a ć  o d  1 4 0  —  1 8 0  k o r o n .

Uczta dla 100.000 dzieci. K r ó l  . J e r z y  a n g i e l ­
s k i  z a r z ą d z i ł  n a  t y d z i e ń  k o r o n a c y j n y  b a n k i e t  
d l a  1 0 0 . 0 0 0  b i e d n y c h  d z i e c i .  U c z t a  o d b ę d z i e  
s i ę  w  l o n d y ń s k i m  . ,K r y s z t a ł o w y m  P a ł a c u * 1. 
Z a w i ą z a n y  z o s t a ł  k o m i t e t ,  k t ó r y  z a j m i e  s i ę  
w y b o r e m  d z i e c i ,  u r z ą d z e n i e  z a ś  o l b r z y m i e j  
b i e s i a d y  d l a  m a ł o l e t n i c h  u c z e s t n i k ó w  p o w i e ­
r z o n o  r e s t a u r a t o r o w i  Lyen, k t ó r y  n i e d a w n o  
w y n i e s i o n y  z o s t a ł  d o  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o .

Za fałszowanie mleka c z y l i  z a  d o l e w a n i e  
d o  n i e g o  w o d y  s k a z a ł  s ą d  ł a w n i c z y  w B r a c k e l  
( w  N i e m c z e c h )  h a n d l a r z a  m l e k i e m  G i l l m a n a  
n a  5 0 0  m a r e k  k a r y .

Nowe wielkie miasto N a j w i ę k s z a  w i e ś  
H a m b o r n  p o ł o ż o n a  w  r e j e n c y j n y m  o b w o d z i e  
d y s e l d o r f s k i m  ( w  N i e m c z e c h )  z a m i e n i o n ą  z o ­
s t a ł a  n a  m i a s t o .  H a m b o r n  l i c z y  110 t y s i ą c y  
m i e s z k a ń c ó w .

Piorun w  kościele. W r U l m b a c h u ,  w  Hesyi, 
p i o r u n  u d e r z y ł  w  p r z e p e ł n i o n y  k o ś c i ó ł  p o d c z a s  
n a b o ż e ń s t w a .  S k u t k i e m  o k r o p n e g o  p o p ł o c h u ,  
k t ó r y  p o w s t a ł  w ś r ó d  w i e r n y c h ,  k i l k a n a ś c i e  
o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y ,  a  w  t e j  l i c z b i e  k i l k a  r a ­
n i o n y c h  j e s t  c i ę ż k o .

Rozpaczliwy czyn matki. J a k  d o n o s z ą  z  N o ­
r y m b e r g i i ,  3 4  l e t n i a  w ł o ś c i a n k a ,  L o o s ,  z  L a u f  
a m  H o l z ,  s k a z a n a  n a  s t o  m a r e k  k a r y  z a  f a ł ­
s z o w a n i e  m l e k a ,  r z u c i ł a  s i ę  z  r o z p a c z y ,  r a z e m  
z  d w o j g i e m  d z i e c i ,  d o  w e z b r a n e j  r z e k i  P e g n i t z .  
W s z y s c y  t r o j e  u t o n ę l i .



DZIAŁ POWIEŚCIOWY I NAUKOWY.

Chwała Krzyża.
Chwała ci, krzyżu Chrystusa Pana 
Drzewo, coś owoc zbawienia dało,
Na tobie Boska Krew jest przelana,
Na tobie Boskie zawisło Ciało.

Śmierci okrutnej narzędzie srogie, 
Coś było znakiem hańby, sromoty, 
Dziś dajesz Bożych łask dary błogie, 
Wiecznego szczęścia niecisz blask złoty. 

Ołtarzu święty Boskiej ofiary,
Do ciebie życia zmęczeni skwarem 
Tulim się — godłem tyś świętej wiary 
1 tryumfalnym chwały sztandarem.

Tyś naszą, tarczą, hasłem zbawienia, 
Nadzieją grzesznych, bronią walczących, 
Blaskiem, co cały świat opromienia, 
Pociechą żywych i konających.

O! krzyżu święty, kluczu do nieba, 
Zmartwychwstałego chorągwio Pana, 
Ciebie nam kochać, z tobą żyć trzeba, 
Tyś nasza twierdza niepokonana.

W pracy, w cierpieniu, w trwodze,
fw chorobie,

Niechaj przy tobie myśl nasza stanie, 
Znak twój pobożnie kreśląc na sobie, 
Przy tobie znajdziem spokój, wytrwanie. 

Chwała ci, krzyżu, drzewo żywota,
Gdy pod twem cieniem żyjem wiek cały, 
Szczęścia wiecznego otwórz nam wrota, 
W niebie swój tryumf pokaż wspaniały.

'-=33>'.(SE=-

Pamiątki Męki Pańskiej.
(Dokończenie).

Na skrańcu doliny Jozafata, tam gdzie 
ona się styka z" doliną Hinnou, trzeba 
spiąć się po stromym stoku, aby się do­
stać na górę Sion — przy tej drodze 
znajduje się dom Annasza, w miejscu 
obecnie zajętem przez ormiański kla­
sztor schyzmatycki. W tem miejscu, 
gdzie jeden ze służalców spoliczkował 
Jezusa znajduje się kaplica. Obok ko­
ścioła znajdują się drzewa oliwne, wy­
rosłe z nasion zrodzonych z drzewa do 
którego Jezus był przywiązany. Annasz

nie był arcykapłanem, ale pełnił obo­
wiązki arcy-kapłańskie. Badał on Jezusa, 
a potem odesłał go do Kaifasza, którego 
pałac stał obok domu, gdzie się odbyła 
wieczerza Pańska.

Pałac Kaifasza składał się z głównego 
korpusu i dwóch skrzydeł. Na otoczony 
ze wszech stron tymi budynkami po­
dwórzec zwany „atrium“ wchodziło się' 
przez portyk. Klasztor ormiańsko-schy- 
matyczki zajmuje i ten pałac. Tu Jezus 
w obliczu arcy-kapłana uroczyście stwier­
dził, że jest Bogiem. — Na pytani ar­
cykapłana: „Tyś jest Chrystus, Syn Bo­
ga?" odpowiedział: „Jam jest i ujrzycie 
Syna człowieczego siedzącego na pra­
wicy Bożej i przychodzącego z obłoki 
niebieskiemi“. — Tam gdzie obecnie jest 
podwórzec kościoła, Piotr trzykrotnie 
zaparł się Jezusa Aon novi hominem, 
„nie znałem tego człowieka" — mówił 
—„natychmiast kur wspomniał Piotrowi 
na słowo Jezusowe, które mu był rzekł: 
„Pierwiej niż kur zapieje, trzykroć mnie 
się zaprzesz “. A wyszedłszy Piotr z po­
dwórca gorzko zapłakał. Na stoku przy 
Sion, na którym stoi dom Kaifasza, po­
kazują grotę zwaną „Grotą łez“ ; tam 
Piotr płacząc żałośnie, błagał Boga o 
przebaczenie swojej wielkiej winy. Oj­
cowie Assumpcyoniści założyli tam cmen­
tarz dla pielgrzymów zmarłych w Jero­
zolimie.

Od Kaifasza zaprowadzono Jezusa do 
pałacu Piłata, wzdłuż przez całe miasto, 
od południa na północ. Piłat odesłał Go 
do Heroda na górę Akra, na zachodni 
kres Jerozolimy, a Herod znowu napo- 
wrót odesłał do Piłata, który wtedy wy­
dał wyrok śmierci na Zbawiciela. Tu 
kończy się „droga niewoli“, a zaczyna 
się „droga bolesna41, której kresem jest 
Kalwarya.

W miejscu gdzie był pałac Piłata, 
stoją obecnie koszary tureckie. W sta­
rym murze idącym wzdłuż „drogi bole­
snej" widać dziś jeszcze ślad otworu 
niezbyt dawno zamurowanego. Tu za­



czynały się schody, które przeniesiono do 
Rzymu, w pobliżu kościoła św. Jana 
laterańskiego i na tę Scala Santa piel­
grzymi przybywający do Rzymu wcho­
dzą na kolanach. — Naprzeciw miejsca 
gdzie były te schody, znajduje się w Je­
rozolimie kościół Biczowania.

Za czasów Piłata był w tem miejscu 
słup, do którego przywiązywano zbrod­
niarzy skazanych na smaganie rózgami.
1 Jezus do tego słupka był przywiązany 
i biczowany okrutnie, tak iż ciało odpa­
dało zeń kawałami a jak mówi ja­
snowidząca Katarzyna Kmmerich — wił 
się u słupa tego, jak robak i wydawał 
okrzyki przenikliwe i słodkie... Król 
nieba i ziemi łkał z bólu jak zwykły 
śmiertelnik, a całe Jego Ciało zalewało 
się Krwią.

Opodal słychać było szmer i ryk tłumu, 
a w pobliżu jagnięta przeznaczone na 
wielkanocną ofiarę żałośnie beczały, jakby 
one tylko współczuły cierpieniu Jezusa, 
(idy wściekłość katów nasyciła się Krwią 
Jezusa odwiązali oni ofiarę swą, by ją 
poddać nowym męczarniom. Posadzili 
(i o na poczerniałym kamieniu przecho­
wanym po dziś dzień w kościele Grobu 
świętego i włożyli mu na głowę koronę 
cierniową, nałożyli na skrwawione plecy 
płaszcz szkarłatny, a w prawicę trzcinę 
mu włożyli, i „kłaniając się przed nim 
naigrawali zeń mówiąc: Bądź błogosła­
wiony Królu Żydowski. A plując nań, 
wzięli trzcinę i bili (io po głowie“. A 
.Jezus oplwany, umęczony, milczał. Jesas 
autem tacebat.

Ztąd Piłat wezwał Jezusa, by (io po­
kazać tłumowi, tem słowem: Ecce homo 

„Oto człowiek4'. Zakonne „Siostry 
Sionu44 w kaplicy swej czczą pamięć tej. 
chwili. Rzeźba przedstawia Zbawiciela 
pokazywanego ludowi. W klasztorze tym 
siostry zakonne, nawrócone na katoli­
cyzm żydówki — wychowując młodzież 
w chrześcijańskim duchu, odkupują zbro­
dnie narodu swego i pocieszają Serce 
Jezusowe, zranione niewdzięcznością lu­
dzką.

Co piątek podczas Mszy św. na ża­
łosną nutę odmawiają one wzruszającą 
modlitwę, powtarzając trzykrotnie tonem 
uroczystym i słodkim, słowa konającego

Jezusa: Pater, diwitteilli.s: nescimdmim 
<pńd faciant, — „Ojcze przebacz im, 
albowiem nie wiedzą co czynią44. Nic 
niema bardziej wzruszającego, jak ta 
modlitwa za żydów w tein mieście, w 
którem oni Boga na męczarnię wydali
i zabili. Przy kładzeniu fundamentów 
pod kaplicę „Sióstr Sionu44 odnaleziono 
kamienie brukowe, któremi wyłożona 
była droga, po której Jezus kroczył. 
Kamieni tych dotknęła stopa Jego.

Jezus skazany przez Piłata, obciążony 
krzyżem kroczył ku miejscu swej kaźni, 
ostatecznej męczarni; wiodło go tam bar­
barzyńskie żołdactwo, otaczała wyjąca, 
rozwydrzona czerń, szły za nim niewia­
sty, które płakały i lamentowały. 
Droga krzyżowa ma 1,320 kroków. Sło­
dko jest kroczyć nią, odmawiając róża­
niec, albo rozpamiętując ostatnie godziny 
Męki Pańskiej.

Opodal miejsca gdzie wspaniały łuk 
bramy przecina w poprzek drogę w tem 
miejscu, gdzie Piłat ukazał Jezusa tłu­
mowi — o 200 kroków dalej strzaskana 
kolumna oznacza miejsce, gdzie Jezus 
po raz pierwszy upadł pod brzemieniem 
krzyża. O 15 kroków od tego miejsca, 
mała uliczka wiodąca z dzielnicy świą­
tyni, łączy się z Drogą krzyżową.

Tu Marya czekała na żałobny dla niej 
pochód. Ujrzała Chrystusa uginającego 
się pod ciężarem Krzyża, spoglądającego 
na matkę Swą oczami pełnemi bólu i 
miłości. Katolicy Ormianie odbudowali 
obecnie w tem miejscu prastary kościół 
Matki Boskiej Płaczącej. Niedaleko dom 
wystający w ulicy oznacza miejsce, gdzie 
stało mieszkanie złego bogacza, tuż obok 
stoi chatka, która była przytułkiem Ła­
zarza.

Droga krzyżowa zwraca się od wscho­
du na zachód. Tu na skręcie Szymon 
Cyrenejczyk nieść zaczął krzyż Jezusa. 
Dalej jak „Stara Brama Sądu44, która 
znajdowała sie ongi w drugim murze 
opasującym miasto. Wedle tradycji wy­
rok śmierci wydany przez Piłata na Je­
zusa przybity być miał do słupa przy 
tej bramie. Słup ten stoi jeszcze i ozna­
cza miejsce szóstej stacyi. Wyrok Piłata 
miał brzmieć następująco: ..Zaprowadź­
cie na zwykłe miejsce kaźni Jezusa



z Nazaretu, uwodziciela ludu, buntownika 
przeciw cesarzowi i fałszywego Mesya- 
sza, co udowodnione jest świadectwem 
starszych narodu. Ukrzyżujcie go po­
między dwoma łotrami, a niech przy­
brany będzie w podające go w pogardę 
insygnia królewskie. Idź lektorze. „Przy- 
gotój krzyż“.

O to znów miejsce, gdzie Chrystus 
zwrócił się do idących za nim i opła­
kujących niedolę Jego niewiast i rzekł 
im: „Córki jerozolimskie nie płaczcie na- 
denmą; ale same nad sobą płaczcie i nad 
synami waszymi. Albowiem oto przyjdą 
dni, w które będą mówić: Szczęśliwe 
niepłodne żywoty, które nie rodziły 
i piersi, które nie karmiły4'. — Kolumna 
wmurowana w ścianę klasztoru Koptyj- 
skieyo oznacza miejsce, gdzie Chrystus 
padł po raz trzeci.

Inne pamiątki Drogi krzyżowej znaj­
dują się w bazylice Grobu świętego. W 
miejscu gdzie dziś stoi Bazylika, Kon­
stantyn zbudował kościół wspaniały, po­
krywający wszystkie te miejsca święte, 
gdzie Zbawiciel skonał, był pochowany 
i zmartwychwstał — Golgotę i Grób Zba­
wiciela. Kościół ten zniszczył w r. 604 
Chosroes.

Modest patryarcha jerozolimski za cza­
sów Herakliusza, zbudował na tych ru­
inach cztery małe kościoły: 1) „Ana- 
stasis“, czyli kościół Zmartwychwstania, 
zbudowany nad grobem Zbawiciela.
2) Kościół ,,Golgoty“ w miejscu ukrzy­
żowania. 3) Kościół „Znalezienia Krzyża 
św.“ w tem miejscu, gdzie św. Helena 
odnalazła Krzyż św. 4. Kościół „Prze­
najświętszej Panny“ nad kamieniem na 
którym namaszczono ciało Zbawiciela. 
Te cztery kościoły połączono z czasem 
w jeden olbrzymi.

Pielgrzym, wchodzący do tej z czte­
rech kościołów złożonej bazyliki, spo­
tyka najpierw kamień na którym Ciało 
Zbawiciela było namaszczone, stosownie 
do zwyczajów żydowskich. Kamień ten 
dziś przykryty jest płytami czerwonego 
marmuru. Na prawo 18 stopni wiedzie 
na szczyt Kalwaryi, w to miejsce na 
szczycie małego wzgórza, gdzie Jezus 
był ukrzyżowany. Szczyt ten to płaska, 
równa przestrzeń mająca około 50 stóp

kwadratowych. W głębi trzy ołtarze o- 
świecone mnóstwem lamp rzucają pro­
mienne blaski. Marmurowa posadzka, 
ołtarze te, mury wznoszące się ku niebu, 
pokrywającą niby szatą ową skałę kal- 
wąryjską, która była ołtarzem dla Ofiary 
Nowego Zakonu.

Przed 1800 laty, skała ta była naga 
i ponura, wznosiła się tuż przed mu- 
rami Jerozolimy, jakby złowróżbne zja­
wiska. Jezus obciążony krzyżem, zwolna 
wstępywał na skalisty szczyt. Oto miej­
sce gdzie zdjęto zeń szaty, a dalej w 
miejscu oznaczonem dziś, przed ołta 
rzem Ukrzyżowania położono Go na 
Krzyżu i nogi i ręce Jego okrutnie przy­
bito gwoździami do narzędzia męczarni.

Ołtarz te.>i bogatszy i wspanialszy od 
innych, stoi przy zachodniej ścianie 
świątyni i oznacza to miejsce, gdzie 
dokonało się odkupienie ludzkości. Po­
chylając się pod ołtarz można rękę 
włożyć w otwór wyryty w skale. W ten 
otwór włożony był Krzyż... Zawieszony 
pomiędzy niebem a ziemią z rękami i 
nogami przebitymi gwoździami, Zbawi­
ciel konał na krzyżu dla odkupienia 
świata całego. A tuż u jego stóp, na 
stokach kalwaryjskiego wzgórza, na mu- 
rach miasta, niezliczne tłumy zgroma­
dziły się, a z piersi tych tłumów szły 
ku Zbawicielowi wrzaski pełne niena­
wiści. przekleństwa straszne, okrzyki 
naigrawania się i bluźnierstwa. A Jezus 
panował nad tłumem, nad piekielnymi 
wrzaskami i powtarzał jeno: „Ojcze 
odpuść im, albowiem nie wiedzą co czy- 
nią“, dzieło zbawienia dokonywało się.

Kaplica do której wchodzi się z zew­
nątrz kościoła, oznacza punkt, w którym 
Matka Boska ze św. Janem stali pod­
czas męczarni Jezusa. Bliżej ku miejscu 
gdzie wbity był w skalę krzyż, znaj­
duje się ołtarz „Stabat Mater“. Tu 
Matka Boska stała tuż pod krzyżem 
wyciągając ręce ku Synowi Swemu w 
niemej boleści. A gdy ujrzał Jezus ma­
tkę i ucznia, którego miłował, rzekł 
matce swojej: „Niewiasto oto syn Twój“, 
a potem rzekł uczniowi: „Oto matka 
twoja!“ I od onej godziny wziął Ją u- 
czeń pod swą opiekę.

Jezusa złożono do grobu. Była to grota



wydrążona w litej skale, w której wnę­
trzu było jakby łoże kamienne. Na łożu 
tem złożono zwłoki Zbawiciela. Grota 
owa święta znajduje się obecnie we 
wnętrzu murów bazyliki. Obmurowano 
ją marmurowemi ścianami, a w przed­
sionku dobudowanym znajduje się tak 
zw. „Kaplica Anioła" i w niej przecho­
wany jest kawał kamienia, którem zam­
knięte było wejście do grobowca; na 
tym kamieniu siedział Anioł, a który im 
udzielił radosnej wieści o Zmartwych­
wstaniu.

Grób Zbawiciela, to — jak mówi św. 
Bernard — budzi więcej nabożnych my­
śli, niż jakielkolwiek inne miejsce w Je­
rozolimie. Bardziej wzrusza wspomnie­
nie zgonu Jezusa, niż wspomnienie jego 
życia. Życie Chrystusa, to reguła, wzór 
życia ludzkiego; śmierć Jego, to odku­
pienie ludzkości. Umierając złagodził 
grozę śmierci, bo umarł by zmartwych­
wstać i dał śmiertelnym nadzieję zmar­
twychwstania.

Święta Kinga.
Napisał E. Z.

(Ciąg dalszy)

Górnicy węgierscy z Marmorusz, któ­
rych panią była teraz księżna Kinga, 
przybywali nieraz do Krakowa, a cie­
kawość zawiodła ich także do Bochni 
i Wieliczki. Chcieli przypatrzeć się, jak 
też u nas radzą sobie ludzie i jak z sło­
nej wody czyli surowicy robią sól wa­
rzoną.

Z górnikami tymi naradzała się księ­
żna i pytała, czyby w Polsce nie dało 
się odszukać soli kamiennej.

Zabrali się górnicy do poszukiwań. 
Kopali to tu, to tam ale nadaremno. 
Tak upłynęło lat kilka.

Kinga zachęcała do pracy i nie szczę­
dziła grosza na te roboty, bo miała wia­
rę jakąś, że praca nie będzie daremną. 
Aż oto w roku 1251, gdy górnicy wy­
kopali w Bochni głęboki szyb, natrafili 
na coś twardego, czego wszakże w ciem­
ności poznać nie mogli. Wyłamano bryłę 
i wydobyto ją na wierzch ziemi.

Jakież zdziwienie było wszystkich,

jaka radość, gdy w wydobytej bryle uj­
rzano czystą sól kamienną. Lśniła się 
do słońca jak szkło przeźroczyste.

Jeden z górników uderzył młotem. 
Bryła pękła na dwoje i o dziwo, ze środka 
wypadł złoty pierścień, ten sam, który 
przed kilku laty rzuciła była księżna 
Kinga do szybu w Marmorusz.

Radość ludu połączyła się z podzi­
wem. Imię księżnej Kingi przechodziła 
z ust do ust. Odkrycie soli kamiennej 
przypisywano jej bogobojności, którą 
Pan Bóg w tak cudowny sposób wyna­
grodził już za życia.

Książe przybył z księżną do Bochni
i oboje zaopiekowali się kopalnią. Odtąd 
Bochnia stała się miastem. Tysiące ludu 
zjechało tu po zakupno soli i bogactwo 
kraju i ludzi rosła. A wszystko to za 
łaską Boską i przyczynieniem się księ­
żnej Kingi matki chorych i ubogich, 
którą już lud za życia nazywał świętą. 
Cześć jej sięgała tak daleko, jak daleko 
sięgała ziemia polska. Miliony ludu mo­
dliło się za zacną panią, a ona modliła 
się o pomyślność narodu, któremu kró­
lowała.

Gdy tak kraj zagospodarował się, za­
pominano powoli o strasznych klęskach, 
które lat temu dziesięć spadły były na 
Polskę. Zacierano ślady najazdu tatar­
skiego, a dobrobyt wzrastał z każdym 
dniem bardziej.

Para książęca była bezdzietna, bo czy­
stość i niewinność ślubowała Panu Bogu; 
ale za to były ich dziećmi te masy na­
rodu, które z woli Boskiej zostawały 
pod berłem Bolesława. Prawdziwie po 
ojcowsku rządził Bolesław, a pamięć 
jego dobroci długo żyła w pośród mo­
żnych, zarówno jak i ubogich.

Krakowa prawie nie można było po­
znać, tak wypiękniał. Odbudował go 
książę świetnie, daleko lepiej, aniżeli 
przed napadem Tatarów.

Dopiero po odbudowaniu stolicy, po 
zagojeniu tych ran ciężkich, które kraj 
poniósł w walce z srogim wrogiem, po­
stanowił książę wynagrodzić swej mał­
żonce ofiarę, którą ona dla ratowania 
ojczyzny poniosła.

Cały jej posag poszedł na zaciągi woj­
skowe, a i teraz skarbiec królewski,



był za ubogi, aby módz zastąpić to 
wszystko, co księżna była wniosła w 
posagu. Bolesław nie chciał swej uko­
chanej Kingi pokrzywdzić, a nie mając 
grosza gotowego, dał jej wielki kawał 
ziemi na własność. Była to piękna zie­
mia Sandecka.

Działo się to w marcu roku 1257 w 
Korczynie, gdzie dwór księżny często 
przebywał. Tam to wobec wielu świad­
ków podpisał Bolesław akt przyznania 
księżnej Kindze ziemi Sandeckiej. Zie­
mia ta słusznie należała się księżnej za 
jej posag, którego pewno nie z chciwo­
ści strzegła. Nigdy nie miała ta zacna 
pani grosza za wiele, bo nigdy nie bra­
kło jej takich, którzy potrzebowali po­
mocy. Nie inaczej myślała też zużytko­
wać darowiznę, jak tylko dla dobra dru­
gich.

Książe zabezpieczając posiadanie zie­
mi Sandeckiej Kindze, pamiętał także i
0 tem by ziemia ta nigdy nie odpadła 
od Polski.

Tak dobry ojciec troszczy się o przy­
szłość swych dzieci. Bo niedość być 
sprawiedliwym i szczodrym dla jednych, 
lecz trzeba także pamiętać, aby przytem 
inni nie ponieśli straty. A cóżby się było 
stało z Ojczyzną naszą, gdyby ją ka­
wałkami rozdano to temu, to owemu, 
a oni potem zasprzedaliby ziemię obcym? 
Wtedy z wielkiej ojcowizny nie pozo­
stałoby ni śladu, a na naszych zagonach 
rozsiedliby się cudzoziemcy. Jeszcze się 
była księżna nie rozgospodarowała w 
w swem nowem dziedzictwie, gdy na 
ziemię naszą nowa spadła klęska, nie­
przewidziana i niespodziewana. Nie do- 
czekauo jeszcze dwudziestej rocznicy 
napadu Tatarów, gdy znowu w roku 
1260 wpadli oni na Ruś i szybko zbli­
żali się do Polski.

Nic im drogi nie tamowało. Drogi po­
zamarzały, więc po lodzie, jak po mo­
stach przeprawiali się, aby łupić krainę, 
która ledwo odetchnęła po pierwszej 
klęsce.

Padł znowu Lublin ofiarą, padły liczne 
klasztory, padło wreszcie miasto Sando­
mierz. Mieszkańcy schronili się do zamku
1 tam się bronili. Napróżno dobywali się 
Tatarzy do tej warowni. Zamachy ich

były daremne. Wtedy chwycili się fortelu. 
Oto wysłali posła do kasztelana Piotra 
z Krempy, który zamkową załogą do­
wodził, aby się stawił w obozie tatar­
skim, a ocali nietylko siebie, lecz i 
wszystką ludność.

Dał się kasztelan uwieść tym słowom
i wybrał się do obozu wrogów z licznym 
pocztem szlachty i rycerzy. Ale ledwo 
stanął między Tatarami, ci rzucili się
i haniebnie zamordowali. Obrońcy zamku 
oczekiwali powrotu dowódcy, a bynaj­
mniej nie spodziewali się napadu. Wtem 
Tatarzy rzucają się na zamek zdobywają 
go szybko i wszystką ludność mordują, 
bogactwa łupią, wreszcie zamek palą.

(Dokończenie nastąpi).

Różne rady pożyteczne.
Jak zabezpieczyć koła wozów od 

gnicia i rozsychania? Drzewa z każdym 
rokiem droższe, a przytem coraz tru­
dniej dostać dobrego materyału, szcze­
gólnie na wyroby kołodziejskie, nie od 
rzeczy przeto będzie, podać bardzo pro­
sty, a nie drogi sposób utrwalania kół 
od wozów. Chcąc przystąpić do tej czyn­
ności trzeba postarać się o naczynie 
blaszane, podługowate, około 60 ctm. 
długie, 15—20 ctm. szerokie, a 10 ctm. 
głębokie. Ustawia się je na równem 
miejscu, a w połowie długości, na wbi­
tych w ziemię dwóch widłowatych koł­
kach umieszcza się za pomocą poprze­
cznego drążka koło tak wysoko, aby nie 
dotykając dna najzynia, swobodnie je­
dnak obracać się dało. Po tych przy­
gotowaniach należy wziąć najtańszej 
nafty i nalać do naczynia tyle, aby bez 
rozlewania można było koło wolno obra­
cać: nafta w suche drzewo bardzo szybko 
wsiąka, tak, iż wkrótce naczynie na­
pełnić znowu trzeba; obraca się zaś tak 
długo, aż więcej nafta wsiąkać nie chce. 
Dobrze jest dołączyć rozgrzanej kalafo­
nii, skutek bywa jeszcze lepszy, albowiem 
koła nasycone naftą i kalafonią, są da­
leko trwalsze, niż smarowane smołą lub 
kilkakrotnie malowane farbą olejną, pory 
bowiem drzewne, nasycone naftą, nie 
przyjmą w siebie wody, a tem samem 
koło nie ulega gniciu i rozsychaniu się.



l f A C 7 I Af f l Vl f l  DZIECIOM 
H A 0 4 L f ; U l l n  SDOROSŁYM I
p r z e p i s u j ą  l e k a r z e  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  |

T h y m o m e l  S c i l l a e
j a k o  ś r o d e k  r o z p u s z c z a j ą c y  i  w y d z i e l a ­
jący  flegm ą, u ś m i e r z a j ą c y  i  u s p a k a j a j ą c y  
ś r o d e k  w  p a z m a t y c z n y c h  k a s z l a c h ,  ł a ­
g o d z i ,  u s p a k a j a  i u s u w a  t r u d n o ś c i  p r z y  
o d d e c h a n i u  i w  t e n  s p o s ó b  z m n i e j s z a  
i c h  i l o ś ć .  —  S e t n e  u z n a n i a  o d  l e k a r z y ,  
w y r a z i ł o  s i ę  z a d z i w i a j ą c o  z a  n a d s p o d z i e -  
wnjący s k u t e k  t e g o  THYMOMEL SCILLAE 
p r z y  k o k l u s z u  i i n n y c h  o d m i a n a c h  k a ­

s z l u  k o n w u l s y j ń e g o .  

gtóST Proszę się zapytać swego lekarza.
1 f l a s z k a  K. 2 20. P o c z t ą  o p ł a t n i e  z a  p o ­
p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  K. 2.90, 3  f l a s z k i  
z a  p o p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  K .  7 . — .
1 0  f l a s z e k  z a  p o p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  

K 20 —
WY R Ó B  I SKŁ AD GŁ ÓWNY
A P T E K A  B . F R A G N E R A

C. i K. DOSTAWCA DWORU 
P R A G A  M I., R Ó G  U L  N E R U D A  N r .  2 0 3 .

W Krakowie w aptekach M. Masłowski, M. ile -  
der i K. W iszniew ski.

Uw aga na nazwę  
preperatu wydawcy
i m arkę ochronną.

Tigera koce do spania
w d o b r y m  trw a łjm  gatunku N r .  2051 3/i oka­

zyjne Tigera koce flanelew e,
gruby gatunek, tła  kolorowane 

z pasami bordowemi 124X190 

cm. duże kor. 2 60. Nr. 2051 s/4 

tesame 124X200 cm. duże kor, 

2'80. N r .  2050 najtańsze koce 

do spania drapowo-szare różno 

kolorowe bordowe 175 cm. dłu­

gie, 100 cm. szerokie kor. 1 70. 

N r .  2 0 5 0 1/2 tesame w  lepszem gatunku 190 

cm. długie, 130 cm. szerokie kor. 2’40.

Żadne ryzyko!
Wymiana dozwolona lub zw rot pieniędzy. 

W y s y ł a  z a  z a l i c z k ą  l u b  z a  p o p r z e d n i e m  n a ­
d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i

c. i k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD
Dom wysyłkowy 10 BrilK Hr 413

(Czechy).
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  w  i n o j e m  g ł ó w n y m  k a t a ­
l o g u  w i ę c e j  j a k  3 0 0 0  o d b i t e k ,  k t ó r y  p r z e s y ­

ł a m  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  o p ł a c o n y .

S k r z y p c e  d o  n a u k i
i k o n c e r t o w e

, Tylko najlepszego wyrobu 
>M  i z najdokładniejszem w y­

konaniem.
S b r / y p r e  d o  n a u k i  bez
smyczka po kor. 4 80, 5.50, 6-—

7 60, 8-60, 11--, 12-50.

s k r z y p c e  k o n c e r to w e  po
kor. 14 - ,  17-—, 20-50 i 24--̂

S k r z y p c e  o r k ie s t r o  w e
silne w tonie po kor. 28'—

32-— i 40 —,

M n y c z k i  d o  s k r z y p ie c  po 80 h., kor.
1-—, 1-40, 1-80, 2-— i wyżej, 

l u t e r a ł r  ( K t u i s )  n a  s k rc y p c e  po 
kor. 3-50, 4-50, 5 40, 6-50.

Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd. 
w  n a j b o g a t s z y m  w y b o r z e .

NIEMA RYZYKA!
WYMIANA LUB ZW ROT PIENIĘDZY!

R o z s y ł a  z a  z a l i c z k ą  l u b  z a  p o p r z e d n i e m  
n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  c .  i  k .  n a d w o r n y  

d o s t a w c a

Jan Konrad 1
Dom wysyłkowy tow. muzyczn. Briix 

Nr. 4 0 4  (Czechy).
Bogato ilustrowany katalog z 3000 odbi­
tkami na żądanie każdemu za darmo opła- 

tnie wysyła.

A . J. FRIDRICH
i Spółka

Krajowe przedsiębiorstwo dla prze­
mysłu elektrycznego i technicznego

w Krakowie, ul. Wiślna !. 8.
Wykonujemy 
z dokładną fa­
chową wiedzą 
kompletne u- 
rządzenia ele­
ktrycznego 0- 
świełlenia isily 
następnie po­
dejmujemy się 

urządzenia

wszelkiego rodzaju fabryk etc,, urzą­
dzamy eletryczne dzwonki, telefony, 
sygnały, aparaty do leczenia etc.

Wszelkiego rodzaju artykuły elektro­
techniczne i techniczne są zawsze na 
składzie.
Plany, kosztorysy, projekty i porady etc. bezpłatnie.



Największy skład

Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjn^h
Szaty kościelne, m ateryały iyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 

medaliki. » krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.
Poleca: Na łaskaw e żądanie w zcry i przedmioty przesyłam do wyboru. P jleca:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
przedtem  St. P rzybylsk i.

Kraków , Rynek główny Lin ia A-B. L. 4S|5.

Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne.

Wielka doniosłość i znakomitość dla osob cierpiących 

na przepukliny pachwinowe. Poleca paski bez żadnych 

sprężyn bardzo lekkie, facjiowy bandażysta

A n t o n i  M .  M i r k l e w l c z
Kraków, Mostowa L. 4.

J a k o  u l e p s z o n e ,  u d o s k o n a l o n e  i  n o w o w y n a '  
l e z i o n e  s w o i c h  s y s t e m ó w ,  w y g o d n e  w  n o s z e ­
n i u  b e z  ż a d n y c h  d o l e g l i w o ś c i ,  n a w e t  w e  w i ę ­
k s z y c h  w y p a d k a c h  p o d  n a z w ą  „ H e r k u l e s " ,  
„ R e g u l a t o r "  o r a z  z a b e z p i e c z a j ą c e  p r z e d  r u p t u -  
r ą ,  d l a  o s ó b  z a j ę t y c h  p r z y  c i ę ż s z e j  p r a c y ,  j a -  
k o t e ż  d l a  d o z n a j ą c y c h  c z ę s t e g o  k a s z l u ,  p r z y  
d ź w i g a n i u ,  z a t w a r d z e n i a c h  i  t .  p .  n a t ę ż e n i a c h  
p a s k i .  G w a r a n c y a  o g ó l n a ,  l i c z n e  u z n a n i a .  L i ­
s t o w n e  o b j a ś n i e n i a .  O s t r z e g a  s i ą  p r z e d  b l a g ą  
n i e f a c h o w y c h ,  k t ó r z y  w p r o s t  w y z y s k u j ą .  N a  

ż ą d a n i e  w y j e ż d ż a m .

Garnitury na stoły i ł£ź*(a.
N a js o lid a rn ie j i n a jm o d n ie j w y k o n a n e !

Nr. 2081 wspaniały garnitur
(2 kołdry ca 11UX190 cm. i lna- 

krycie na słół cm. 138X138) 
z pięknem kwiatowem wyszy­
ciem na końcach, tło bordowe 
lub oliwne, konkurencyjna ta­
niość K 10 —. Pojedyncze koł­
dry K 3 65, pojedyncze nakrycia 
na stoły K 2-70. Nr. 2082 te­
same lecz w lepszym gatunku 

K 12-50. Pojedyncze kołdry K 4-50, pojedyncze na­
krycia na stoły K 350, w lepszym gatunku K 15 —, 

18‘—, 2 0 '— i droższe.

Wełniany garnitur (2 kołdry i 1 nakrycie na stół po 
K 22-—, 26—, 30'—, 34‘5J i droższe.

Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy 

Największy wybór w moim głównym k a t a l o g u  
z więcej jak  3000 odbitkami, który na żądanie 

darmo i opłatnie przesłany będzie.
Przesyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca

Hanus Konrad Dom wysyik̂ eĉ )Bri5x Nr. «4
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Z A K Ł A D  T A P I C E R S K O - D E K O R A C y J N y

A. RYBIŃSKI i P. PAŁKA o
rt> 
3 

'C

g  Kraków, Ul. Basztowa 19 (obok szkoły S z t u k  Pięknych). c

o 3
g  W  wzorowej naszej pracowni tapicera to-dekotacyjnej wykonujemy wszolkie

!3 roboty nam powierzone, jako to : wy;-.Manio przerabianie mebli, materace J*

w sprężynowe i włósienne, tapetowania i szpanowanie pukoi, story, żaluzye, za- O

wieszanie firanek, portyer i wszelkie inne dekoracye tak w miejscu jak  i na ^

prowincyi. —  Podejmujemy się urządzeń Całkowitych mieszkań. §

C P o ś r e d n ic z y m y  W sprowadzaniu według wielkiego wyboru wzorów fabrycz-

njch  mebli mosiężnych, żelaznych, giętych, dywanów, chodników, materyi me-

^  biowych i tapet po cenach fabrycznych.

Na składzie utrzymujemy meble, materye, portyery, firanki, kapy, serwety,

koce, kołdry, drelichy itd.



Wiją się jak węże
niemieccy fabrykanci, bo widzą, że w 

krótkim czasie wskutek braku kupują­

cych, zupełnie przestaną u nas w kraju 

sprzedawać swoje bibułki cygaratowe.

Takie doniosłe zwycięstwo przemy­

słu polskiego nad przemysłem wrogów 

naszych — nikt inny nie odniósł, tylko 

lud polski! Zwycięstwo to wielkie, uła­

twiła „Pobudka“ wyrób polski i pod 

każdym względem doskonały.

Nie dajcie się dalej oszukiwać i tu­

manić tym wykpigroszom, napisami pol­

skimi, które oni umieszczają na bibuł­

kach cygaretowycli, lecz nie podają na­
zwiska swego — otóż nim zapłacicie 

za bibułki, to wpierw patrzcie dobrze, 

czy jest napis następujący: „PobU-
dka“ Mra W. Bełdowskiego
i czy obrazek przedstawia Bartosza Gło­

wackiego na czele kosynierów zdoby-

pismo powieściowe I popularno-naukowe wy 
chodzi raz w miesiącu dnia I-go.

Prenumerata wynosi na rok 3 korony, 
na pół roku 1 kor. 50 hal. 

Adres i Redakcya „Światła" 
w Krakowie ul. Powiśle 1. 12.

Na żądanie przesyła się jeden numer „św ia tła11 
na okaz bezpłatnie.

J I U  IM 110

wających na moskalach armaty. Jeżeli 

zatem, obok tego obrazka jest napis 

„Pobudka“ i moje nazwisko M l W. Beł-
dowski, to możecie być pewni, że to 

wyrób polski i zapewniam Was, że do­

skonały i że tylko ten wyrób bibułek, 

lud ogólnie żąda i popiera.

Uczcie jeden drugiego, jak poznać

i odróżnić można „Pobudkę“, od innych 

szkodliwych i cudzoziemskich wyrobów".

Kto jeszcze nie palił znakomitych 

bibułek „Pobudka“, niech żąda próbek, 

a chętnie mu poślę.

Wasz szczerze oddany

Fabryka tutek i b ib u łe k  
cygaretowycli w Krakowie,

Pikowane
kołdry

z  p i e r w s z e j  s o r t y  b a w e ł n i a n e j  m a t e r y i ,  z  
w e ł n i a n e g o  l u b  j e d w a b n e g o  a t ł a s u  w  b o g a ­

t y m  w y b o r z e .
Nr. 2070 dobre Strapa-Pikowane kołdry

n a  c z e r w o n e m  R o n g e ,  z  k o l o r o w a  p o d s z e w ­
k ą  i  b a w e ł n ą  w y p e ł n i o n e ,  p i ę k n e ,  o k a z o w o  
m a s z y n ą  p i k o w a n e  1 5 5  c m .  d ł u g i e ,  9 5  c m .  
s z e r o k i e  z a  s z t u k ę  K  4  — . N r  2 0 7 1 .  t e s a m e ,  
1 6 5  c m .  d ł u g i e ,  1 0 5  c m .  s z e r o k i e ,  z a  s z t u k ę  
K .  4  7 5 .  N r .  2 0 7 2 .  t e s a m e ,  1 7 0  c m .  d ł u g i e  

1 1 0  c m .  s z e r o k i e  z a  s z t u k ę  K  5 4 0 .
Pikowane^ kołdry z dellkałnem  wykonaniem K. 5 75,

6-50, 9 30, 12-80, 15-—, 21—.

Żadne ryzyko. Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 

Rozsyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad w Brux Wr. 3893
(Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z 3000 odbitek 
na żądanie darmo i opłatnie przesyła.

Me W. Bełdowski



Hotel Narodowy
t Strafete, alka Poselska 22.

I
I
1 
I
I 
I

l

l

Po zm ianie w łaścic ie la  gruntownie  
zew nątrz i w ew nątrz odrestaurowany. 
Pokoje na parterze i p iętrze nowo 
urządzone, parkiety , światło e lek try ­
czne, korytarze ogrzewane, restaura- 
cya, łaz ien k i, te le f. i stajnia w miejscu.

i  

i  
i

« - - - - - - 1
■p »2 Cena pokoi ze śmiaflem i g
2 obsługa oil 2 kor. m mml- Ś

F A B R Y K A

Wyrobów z bronzu
ii s r e b r a  

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy 
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, ąrebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia zgwa- 
rancyą, posiada własną odle 
warnię i jest w możności wyko­
nywać zamówienia bez koD  
ku r ency i .

Wykotiuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, u!. Floryańska I. 47.

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  c e n n i k i  i l u s t r o w a n e  g r a t i s

Marka ochronna: „Kotwica"

Liniment.Capsicicomp.,
zastąpienie

Kotwicznego Pain-Expęlleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziebieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K .  
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Ko tw: cą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny.
A p t e k a  Dr. R ic h te r a  
pod „Z ło tym  Lw em "

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

Każdy, k t o  p o z y s k a  t e r a z  ( o p r ó c z  
s i e b i e )  p r z y n a j m n i e j  j e d n e g o  

n  o  w  e  g  o  p r  e n  u  m  e r  a  t o  r  a  d l a  „Nowego 
Dzwonka" t e n  o t r z y m a  z a  t o  j a k o  p r e m i ę  
j e d n ą  z  t y c h  d w ó c h  k s i ą ż e k :  a l b o  „ N o w ą  

Skarbnicę11 a l b o  „Ustawę łow iecką1.
P r e n u m e r a t a  „Nowego Dzwonka11 o d  k w i e ­

t n i a  d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  r o k u  ( n a  t r z y  k w a r ­

t a ł y )  w y n o s i  3 korony.
D o  t e j  p r e n u m e r a t y  p r z e s ł a n e j  o d  n o w e g o  
p r e n u m e r a t o r a  t r z e b a  d ' ł ą c z y ć  1 0  h a l .  n a  
p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  p r e m i i  i  z a z n a c z y ć ,  k t ó r ą  
p r e m i ę  m a m y  p r z e s ł a ć ,  c z y  » N a s z ą  S k a r b n i c ą * ,  

c z y  „ U s t a w ą  ł o w i e c k ą 1,

Dla sklepów Kołek raln. i Spółek spożyw.
poleca

Kawy palone z własnej elektrycznej palarni 
niezwykle wyborne kilo po K 3 20, 3 40, 

3 80, 4  00 i 4  80 K
HURTOWNY HANDEL

jaljóba pieHły w podgórzu
5kilo pocztą odwrotnie do każdej stacyi w kraju. 

Także utrzymuję

Hurtowny skład słoniny i smalcu oraz 
towarów kolonialnych.

Budzik konkurencyjny 
Koron 2*90.

w e d ł u g  s y s l  e m u  a m e r y k a ń ­
s k i e g o ,  i d ą c y  w  k a ż d e j  p o -  
z y c y i ,  d o b r e g o  g a t u n k u ,  z  
3 - l e t n i ą  p i s e m n ą  g w a r a n -  
c y ą  z a  d o b r y  i  p u n k t u a l n y  
c h ó d  K .  2 -9 0 ,  3  s z t u k i  K .  
8 - —  z  c y f e r b l a t e m  ś w i e c ą ­
c y m  w  n o c y  K o r .  3 3 0 — , 
3  s z t u k i  K .  9 ’ — . Ż a d n e g o  
r y z y k a !  W y m i a n a  d o z w o -  

Kaa*- l o n a  l u b  z w r a c a m  p i e n i ą ­
d z e .  W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą  l u b  p o p r z e d n i e m  
n a d e s ł a n i e m  k w o t y  p r z e z  p i e r w s z ą  f a b r y k ę  

z e g a r k ó w :

JHN KOtlRHD
w Briix Nr. 398 (Czechy).

Bogato illustr. katalog główny, z przeszło 3000 ryci­
nami zegarków, przedmiotów złotych i srebrnych itp. 

wysyła się na życzenie darmo i opłatnie.



J N o w o ś ć !  N o w o ś ć !

„Premiowane*'

Wieczne pióro.
Prawnie zastosowane i trwałe, najlepszy 
system, zaw ze gotowe do użytku ! Automa­
tycznie samo napełnia bez gumy i szklan- 
nyrh naczyń! Nic nie potrzebne Nosi się 
w każdem położeniu. Jednorazowe napełnie­

nie wystarczy na 2 miesiące. 
Dwuletnia g w a r a n c y a  za każdą, sztukę. 
Każde uszkodzenie rączki w przeciągu 2 
lat z jakiegokolwiek powodu zostanie bez­
płatnie wymienione. Eleganckie (podwójne 
prawdziwe duble złote obw dki) jako premie, 
nadaje się tylko rączka z piórem, którą tak 
tanio w porównaniu dotychczasowych mabyć 
można ze wszystkimi cząstkami składowemi

Cena jednej sztuki 4 hor., 3 sztuk 10 kor.
Wysyła za zaliczką

1 .  Biiehler, Hien, II 835 M a n e p s e  8.

Karty wielkanocne
n a j d e l i k a t n i e j  k u n s z t o w n i e  b r o n z o w e m  s r e ­
b r e m  w y k o n a n e  w  n a j r o z m a i t s z y c h  w z o r a c h .

6 sztuk matowo czarne . . .
25 „ „ „ . . .

„ kolorowanych6
25
6

25
6

25

wspaniałe czarne

kolorowane

K - 50  
.  I-™ 
.  - ’70
» 2'30 
„ --60 
„ 2—  
„ - ‘85 
„ 2-70

Dla rozsprzedających proszę zarządaó specyalnych cen. 
Pizesyłka nastąpi opłatnie po poprzedniem zapłaceniu

przez c K. nadwornego dostawcę

Hanns Konrad
w  B i i i x  N r  422 ( C z a c h y ) .

Główny katalog z 3000 odb tkamiprze yła darmo i opłat.

f i ™  
S u i iKINEMATOGRAFY

a
 ustalone z u p e ł n i e  bez k o s z t ó w  i sta­

ranności po konkurencyjnych cenach u

Józefa P r e s l m a y e r  w Wiedniu VII.,
H  Neusiiftgasse Nr 121.
Pierwszy największy specyslny w Monarchii 

wyrób i reperacye Kinematografów. 
Instrukeya i < bejście się bezpłatne

U  wyr 

M  lnst

i s n i s I0ISI J

m  PRACOWNIA
UgJ SZNYCERSK0-RZEŻ8IARSKA

WINCENTEGO -----
KORZENIOWSKIEGO
W KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ 
PODEJMUJE SIE WSZELKICH RO­
BÓT KOŚCIELNYCH I MEBLOWYCH.

Reumatyzm, Gościec, 
Fewralgia i odmrożenia

powodują często nieznośne bole. Do szybkiego 
uspokojenia i uśmierzenia tychże, do sklęśnię- 
cia obrzmień, przywrócenia ruchliwości człon­

ków i usunięcia świądu, działa zadziwiająco 
skutecznie

CONTRHEUMAN

a Słowny znak ochronny (Men- 
tho lo ) salicylowego ekstraktu  

kasztanowego. 03
P r z y  n a c i e r a n i u ,  m a s o w a n i u  l u b  k o m ­

p r e s a c h .  I t u b a  1  k o r o n ą .

za poprzedniem nadesł. K. 1*50 będzie 1 tuba

n h n ^ *»
n n n K.9* „ 10 „

Wyrób i skład główny

Apteka B. FRAGNERA
c. i k. dostawcy dworu, 

Praga-lll. róg ul. Neruta, Nr. 203.
Uwaga na nazwę p rep ara tu I na wydawcę.

Do nabycia w aptekach. W  Krakowie: M. Ma­
słowski, M. Reder, K. Wiszniewski.

Kto sznHa służby w Krowie
niechaj zgłosi się każdego 1-go i 15-go 

w miesiącu do

Miejskiego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Krakowie
Plac WW. Świętych L. 1 

od godziny 9-ej rano do 1-szej w południe

i od 3-ej do 4-ej popołudniu.

Dla poszukujących pracy pośrednictwo jest bezpłatne.
N a c ze ln y  i o d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r  X . M a rc e li D z iu rzy ń s k i.

Drukarnia ..Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem I. R. Dobrzańskiego.


